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BERLIN PAP Rada Narodowa Frontu Narodowego 
Demokratycznych uchwaliła odezwę do narodu niemieckiego 
wie zadań stojących obecnie przed wszystkimi patriotami 

czytamy:

Niemiec 
w spra- 

nieiniecki-
mi. W odezwie
W siedem lat po klęsce reżimu 

hitlerowskiego, po rozlaniu morza 
krwi i łez podczas drugiej woiny 
światowej, w obliczu ruin naszych 
miast — ośmiela się Adenauer 
pchać Niemcy z obcego nakazu 
ponownie na drogę awajitur wo­
jennych pragnie rozpętać morder­
czą, bratobójczą wojnę Niemców 
przeciw Niemcom.

Istnieje jednak droga, która po­
przez wspólne porozumienie mię­
dzy Niemcami prowadzi do pokoju 
dla Niemiec ! dia całego świata.

Rząd radziecki w lotach z 10 
marca i 9 kwietnia dat niezbity do 
wód. że występuje na rzecz natych 
miastowych, wolnych wyborów 
ogólno - niemieckich pod kontrolą 
czterech mocarstw oraz na rzecz 
zawarcia traktatu pokojowego^ ze 
zjednoczonymi Niemcami. Związek 
Radzi-cki zapewnia Niemcom na 
tej drodze suwerenność, nieza­
wisłość narodową, swobody demo­
kratyczne i szczęśliwe życie w po­
koju.

Ost-tnia odpowiedź mocarstw za 
ebodnich znowu odrzuciła te jasne, 
konkretne i odpowiadające prawdz! 
wym narodowym interesom narodu 
niemieckiego propozycje Związku 
Radzieckiego. Imperialiści amery­
kańscy pragną koalicji wojennej, 
chcą przekształcić Niemcy w kolo­
nie, chcą rozbicia Niemiec, dążą 
bezczelnie i cynicznie do rozpęta-

25 czerwca 
dzień solidarności
z  b o h a te r s k im  n a ro d e m

WIEDEŃ PAP. Światowa Fede­
racja Związków Zawodowych opu­
blikowała apel do mas pracujących 
całero świata, wzywający do prokla 
mowania dnia 25 czerwca br. dniem 

, solidarności międzynarodowej z bo­
haterskim narodem koreańskim, 
dniem obrony pokoju.

nia wojny amerykańskiej na ziem. 
niemieckiej.

Ludność Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dowiedzie, że łą­
czy nierozerwalnie obronę swych 
zdobyczy demokratycznych, zbroj­
ną ochronę swego ojczystego kraju 
ze zdecydowana i niezłomną walką 
o pokój i o przywrócenie jedności 
swej ukochanej oiczyzny!

PATRIOCI NIEMIECCY W NIE­
MIECKIEJ REPUBLICE DEMO­
KRATYCZNEJ! Właśnie w tej kry­
tycznej dla Niemiec chwili wszyscy 
obywatele naszej republiki muszą 
zdać sobie sprawę z olbrzymiej od­
powiedzialności za obronę jej ustro­
ju demokratycznego, za ochronę 
swych zakładów pracy, swych do­
mów i życia, za ochronę swojej re­
publiki — pierwszego państwa po­
kojowego w dziejach Niemiec.

W tym celu ludność w naszej Nie 
mleckiej Republice Demokratycznej 
musi utworzyć swe własne narodo­
we sity zbrojne i oddać je pod do­
wództwo swych najlepszych synów! 
Te narodowe siły zbrojne będą słu­
żyły jedynie sprawie pokoju, jedy­
nie obronie ojczystego kraju i jed­
ności narodu — w ich szeregach nie 
będzie miejsca dla militaryzmu i na­
cjonalizmu.

PATRIOCI NIEMIECCY W 
NIEMCZECH ZACHODNICH!
Zbrodnie Adenauera pociągnęły za 
sobą bezpośrednio konieczność ob­
rony Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Narodowi niemieckiemu 
musi jednak udać się, dzięki współ 
nej walce, udaremnienie planów 
Adenauera, by. drogą pokojowego 
porozumienia doprowadzić do wy­
borów ogólnoniemieckich i. do za­
warcia traktatu pokojowego z jed­
nolitymi, niezależnymi Niemcami.

Rada Narodowa Frontu Narodo­
wego Niemiec Demokratycznych 
wzywa was, Niemcy we wszystkich 
częściach naszej ojczyzny, do roz­
strzygającej walki o ten cel.

W dalszym ciągu rada narodowa 
w odezwie swej stwierdza:

Solidaryzujemy .się z apelem 
,,Zrzeszenia zwolenników porozu­

mienia między Niemcami" z dnia 
19 maja w sprawie przeprowadze­
nia referendum ludowego: „Obecnie 
naród musi obwieścić swą wolę i 
zrealizować swe prawo do samo- 
określenia. Obecnie należy zasięg­
nąć opinii narodu — nadeszła bo­
wiem chwila decyzji“.

ROBOTNICY I ROBOTNICE W 
ZACHODNICH NIEMCZECH! Wa­
sze demonstracje masowe przeciwko 
ustawie o regulaminie zakładowym 
są wyrazem waszej potęgi. Nie po­
przestańcie na pierwszym kroku, 
nie dajcie sprowadzić się z drogi. 
Nie chodzi obecnie o kwestie szc:e- 
gólowe, chodzi o walkę przeciwko 
całemu „układowi ogólnemu“, cho­

dzi o zapobieżenie katastrofie no-j 
wej wojny światowej!

MŁODZIEŻY W NIEMCZECH 
ZACHODNICH! Niechaj przykład 
młodego męczennika wolności Nie­
miec, Filipa Muellera natchnie was 
entuzjazmem w walce o najszla­
chetniejsze cele ludzkie, o wolność 
narodu i o pokój!

NIEMCY NA ZACHODZIE I 
WSCHODZIE, NA PÓŁNOCY l NA 
POŁUDNIU! Zjednoczeni w po­
wszechnej akcji oporu narodowego 
— będziecie niezwyciężeni!

Niech żyją jednolite, niezawisłe, 
pokój miłujące Niemcy demokra­
tyczne!

P o tę żn e  d e m o n s tm e fe  w  T s izo itii
BERLIN PAP. Jak podaje Agen

Kongres pisarzy niemieckich
rozpoczął obrady w Berlinie

BERLIN PAP. W dniu 22 bm. roz 
poczęły się w Berlinie obrady III 
niemieckiego kongresu pisarzy.

Na uroczystość otwarcia przybyli: 
Prezydent " Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — Wilhelm Rieck. 
minister oświaty Paul Wandę), 
członkowie korpusu dyplomatyczne­
go oraz przedstawiciele partii de­
mokratycznych i sfer naukowo - kul­
turalnych.

W kongresie biorą udział dele­
gacie zagraniczne, w tym ra- 
dziecka, polska (Leon Kruczkowski

i Roman Karst), czechosłowacka, 
węgierska i bułgarska oraz liczni 
demokratyczni pisarze ■ zachodnio- 
niemieccy.

cja ADN, w całych Niemczech za­
chodnich nadal odbywają się ol­
brzymie demonstracje ludności’ prze 
ciwko zamierzonemu podpisaniu 
przez rząd Adenauera militarystycz 
nego „układu ogólnego“ i przeciw­
ko związanej z tym układem usta 
Wie o regulaminie dla przedsię­
biorstw.

W Lubece, na placu Ratuszowym 
odbyła się demonstracja 20 tysię­
cy robotników i urzędników miej­
scowych zakładów pracy. W Osna- 
brueck w demonstracji wzięło u- 
dzial przeszło 15 tysięcy osób. Na 
znak protestu przeciwko knowaniom 
rządu Końskiego pracownicy Komu­
nikacji: miejskiej w Kassel porzuci­
li na kilka godzin pracę i zorgani­
zowali manifestację protestacyjną. 
Ogółem' w Kassel demonstrowało 
przeszło 20 tysięcy robotników 
urzędników. Na rynku w Duisbur­
gu odbył się wiec protestacyjny 
który zgromadził ponad 30 tysięcy 
uczestników. W, Hamborn demon­
stracje protestacyjne zgromadziły 
przeszło 12 tysięcy osób.

Potężne demonstracje przeciwko 
zdradzieckim zamierzeniom kliki 
Adenauera odbyły się także w 
Gelsenkirchen, Herne, Ludwigsha- 
fen i w innych miastach Trizonii.

Na posiedzeniu Landtagu Bremy 
deputowani komunistyczni wnieśli 
projekt rezolucji, potępiającej mili- 
tarystyczny „układ ogólny“. Wnio­
sek został poparty przez deputowa­
nych socjaldemokratycznych (SPD) 
oraz przez większość deputowanych 
partii mieszczańskich.

Wniosek został uchwalony 56 glo­
sami przeciwko 22 przy dwóch 
wstrzymujących się.

Towarzysz BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej

W a r s z a w a
Szanowny Towarzyszu Prezyden­

cie. Dziękuję Wam uprzejmie za 
serdeczne życzenia, jakie w imie­
niu swoim i całego narodu polskie­
go przesialiście narodowi czecho­
słowackiemu i mnie osobiście z o- 
kazji 7 rocznicy. wyzwolenia Cze­
chosłowacji przez bohaterską Ar­
mię Radziecką

Życzę narodowi polskiemu, z któ­
rym łączy nas silna więź przyjaź­
ni i braterskiej współpracy oraz 
miłość do naszego wspólnego wy­
zwoliciela, obrońcy i najlepszego 
przyjaciela — Związku Radzieckie 
go, dalszych wielkich sukcesów

budowie socjalizmu 
pokoju na ¿wiecie.

KLEMENT

utrwaleniu

GOTTWALD

Podpisanie protokółu
o d o d a tk o w y c h  d o s ta w a c h  t o w a r o w y c h  
m i ę d z y  P o l s k ą  i N R D

WARSZAWA PAP. W dniu 19 
bm. podpisany został w Berlinie 
pomiędzy Rzecząpospolitą Polską a 
Niemiecką Republiką Demokratycz­
ną protokół w sprawie dodatko­
wych wzajemnych dostaw towaro­
wych w r. 1952, poza kontygenta- 
ml ustalonymi' w długoterminowym 
układzie handlowym.

M ło d zie ż z  za p a łe m  podejm uje hasło
uczczenia czynem Zlotu Młodych Przodowników
ju n a c y „ 5 P “  w łą c za ją  się do w sp ó łza w o d n ic tw a

odzież wielu brygad i hufców Powszechnej Or-j do letnich egzaminów^ Ambie 
włączyło, sie do szlachetnego współzawodnictwo dego studenta jest złożyć ,ĉ ,z
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WARSZAWA. PAP. Mlodz 
gatiizacji „Służba Polsce' 
o zaszczyt uczestniczenia w Zlocie Młodych 
dych Polski Ludowej.

Szybko postępuje naprzód rozbu­
dowa walu nadwiślańskiego w oko­
licy Kromnowa w woj. warszaw­
skim, gdzie pracuje 6 brygada 
„SP“, która pierwsza w kraju wy­
stosowała apel do młodzieży „SP“ 
o podejmowanie zobowiązań w pra 
cy i wyszkoleniu.

Od chwili rozpoczęcia turnusu 
junacy przygotowali już podstawę 
walu na terenie jednego kilometra 
Obecnie wzmagają tempo prac, 
aby wykonać przedzlotowe zobo­
wiązanie — usypania o 15-tys. mtr.
c-y wirim; nriGOpi fV?7 nr7.f>wiflv-

Przodowników — Budowni-

sześc. ziemi więcei, niż przewidy 
wal plan turnusowy.

Junacy „SP“ woj. rzeszowskiego 
rozwinęli między sobą szerokie 
współzawodnictwo pracy.' Dobre 
wyniki w walce ,o ,prawo uczestpi 
czenia w Zlocie osiąga grupa ju­
naków Madeckiego z I-szei bryga­
dy „SP“ wykonująca przy. robotach 
ziemnych 373 proc. normy.

Młodzież z brygady 125. stacjo­
nującej w powiecie Szprotawa w 
woj. zielonogórskim, zobowiązała 
się 2-krotńie zwiększyć wydajność 
pracy. Brygada 128 z powiatu 
Świebodzin, współzawodnicząc o 
szybsze.’wykonanie planu turnuso- 
wego — podniosła o 20 proc. wy­
konanie norm. _

N A  W Y B R Z E Ż U

Ambasador W. Brytanii F. M. Sbepherd 
złożył listy uwierzytelniające w Belwederze

WARSZAWA PAP, Prezydent 
RP Bolesław Bierut przyjął dnia

N ie  u s t a w a ć  w  w a lc e  o  p ia n

Gdy cykl produkcyjny zostanie opóźniony
Załoga Warsztatów Napraw­

czych PKP na Zawiślu wykonała 
w dwóch dekadach maja tylko 
57,84 proc. planu miesięcznego 
W I dekadzie plan był tu wy­
konany zaledwie w 20 proc.

„Wąskim gardłem“ okazał sie 
w warsztatach dział parowozo­
wy, który nie dotrzymał termi­
nów oddania szeregu jednostek 
z remontu. Analizując przyczyny 
tego niedociągnięcia. Komitet Za 
kładowy na Zawiślu stwierdził 
że spowodowało je naruszenie 
cyklu produkcyjnego w dziale 
parowozowym. Jest to błąd, któ 
ry od dłuższego już czasu pow­
tarza się każdego miesiąca.

Praca działu parowozowego 
polega na przygotowaniu różne­
go rodzaju części i wmontowa­
niu Ich następnie do remontowa­
nych parowozów. Gdyby warszta­

ty rozporządzały zapasem części, 
można by w ciągu dekady wyko­
nywać przewidziane planem za­
dania. Tymczasem w pierwszych 
dwóch dekadach przeważnie wy 
konuje się części, zaś w ostatniej 
kosztem wielkiego wysiłku, usi­
łuje się nadążyć z montażem.

Przed paroma dniami pisaliś­
my, jak poradziła sobie w podob 
nycli okolicznościach załoga Fab­
ryki Maszyn i Odlewni we 
Wrzeszczu. W Czynie I-majo- 
wym zreorganizowała ona swo­
ją pracę w ten sposób, że rozpo­
rządzając zapasem części i orga­
nizując ich wykonywanie równo­
cześnie z montażem — w  każdej 
dekadzie oddaje gotową produk­
cję. O takiej reorganizacji powin 
no pomyśleć również kierow­
nictw# Warsztatów Naprawczych 
na Zawiślu.

22 bm. na audiencji ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
Wielkiej Brytanii—sir Francisa Mi- 
ehie Shepherda, który złożył Prezy 
dentowi RP listy uwierzytelniające.

Przy wręczaniu listów uwierzytel 
mających obecni byli: minister 
spraw zagranicznych dr Stanisław 
Skrzeszewski, szef Kancelarii Cy 
wiinej Prezydenta RP minister Ma 
rian Rybicki, dyrektor Gabinetu 
Prezydenta RP Wanda Górska i dy 
rektor Protokółu Dyplomatycznego 
MSZ Edward Bartol.

Ambasadorowi Shepherdowi Iowa 
''zyszyli członkowie ambasady Wieli 
kifej Brytanii.

Następnie ambasador Shepherd 
został przyjęty przez Prezydenta 
RP na audiencji prywatnej, przy 
której obecny był minister spraw 
zagranicznych dr Stanisław Skrze- 

; szewski.
i Przybywającemu do Belwederu 
I ambasadorowi kompania honorowa 
i Wojska Polskiego oddala honory 

wojskowe przy dźwiękach hymnu 
narodowego Wielkiej Brytanii. W 

I chwili odjazdu ambasadora She­
pherda odegrany, • został polski 

I hymn narodow*

Obok młodzieży z zakładów pra­
cy, również młodzież szkól i wyż­
szych uczelni intensywnie przygo­
towuje się do Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowniczych Polski 
Ludowej. W tej wielkiej kampanii 
przedzlotowej walczy ona przede 
wszystkim o jak najlepsze wyniki 
w nauce.
Studenci Politechniki Gdańskiej 

walczą o jak naiiensze wyniki 
egzaminów

W Politechnice Gdańskiej ostat­
nie tygodnie przed letnią sesją e- 
gzaminacyjną przebiegają pod has 
lem jak najlepszego i terminowego 
przygotowania się do egzaminów. 
W tym też kierunku idą studenckie 
zobowiązania zlotowe. Aby je zre­
alizować, w większym zakresm mz 
kiedykolwiek została zorganizowa­
na na uczelni samopomoc koleżeń­
ska. Pomoc w dobrym przygotowa 
niu się do egzaminów okazują stu 
dentom profesorowie przez.^urządzs 
nie dodatkowych konsultacji. ZMP- 
owskie koło asystentów zobowiążą

sultacji i repetycji w poszczegól­
nych grupach studenckich.

Intensywnie pracują wydziałowe, 
komisje konkursowe, które śledzą i 
rejestrują wyniki, osiągane przez 
studentów podczas kampanii przed 
zlotowej. Na każdym wydziale wy­
wieszono mobilizujące do pilnei 
riaukK hasła zlotowe. Studenckie 
koła ZMP-owskie wydają gazetki 
ścienne pod hasłem: „Z czym na­
sza grupa jedzie na Zlot?“. W koń 
cu maja zostanie zorganizowany 
konkurs gazetek ściennych.

Niezależnie od tego amatorskie 
zespoły wraz z grupami techniczny 
mi w ramach akcj: przedzlotowej 
wyjeżdżają na wieś, gdzie urządza 
ją pogadanki naukowe dla ludności 
wiejskiej. Dotychczas tego rodzaju 
wyjazdy odbyły się do powiatu kar 
tuskiego i tnalborskiego. W przysz­
łą niedzielę studenci II roku wy­
działu chemii projektują wyjazd do 
PGR w Pszczółkach.

W Wyższej S?ko:e 
Pedagogicznej

Studenci Wyższej Szkoły Peda-

Ambieją każ 
amin z

ak najlepszym wynikiem- i w ter­
minie.

Studenci trzeciego roku matema­
tyki, realizując swoje zobowiąza­
nie zlotowe, złożyli swoje prace 
-seminaryjne ńa 15’ drfi jrfzed termi­
nem. Asystenci geologii tow. .Mich‘ 
nowski i Edmund Miszkiel, realizu­
jąc swoje zobowiązania wykonali 
mapy i urządzili pracownię . biolo­
giczną. Studenci wydziału przyrod 
niczego założyli ogródki miczuri- 
nowskie, a studenci wydziału ma­
tematycznego 1 humanistycznego 
urządzili przed uczelnią kwietniki

Studenci II roku przygotowują' 
sztukę Gogola pt. „Rewizor“, którą 
wystawią na wieczorku zlotowym 
w'dniu 29 maja.
" Studenci II roku geografii wyglo 

sili 3 pogadanki dla ludności wiej­
skiej w pow. Pruszcz Gdański.

W szkołach zawodowych
W Zasadniczej Szkole Zawodo­

wej CUSZ w Gdańsku odbyły się 
masówki, na których młodzież dys­
kutowała na temat Zlotu i podejmo 
wala zobowiązania.

Ogółem podjęto 17 zobowiązań, 
których wartość obliczana jest na 
sumę ok. 20 tysięcy zl. Są to prze­
ważnie zobowiązania produkcyjne.

M. in. klasa li podjęła się prze­
pracować 1600 roboczogodzin przy 
-■aktadaniu instalacji elektrycznej 
w.przedszkolu, co pozwoli na 15 dni 
przed terminem oddać je do użyt­
ku. Klasa III zradiofonizuje PGR -v 
woj. gdańskim, klasa I przepracuje 
200 roboczogodzin przy budowie 
centrali telefonicznej, co pozwoli na 
cddanie jej do użytku na 25 dni 
przed terminem. Na apel ZMP-ow- 
ca Pelowskiego 30 uczniów szkol»’ 
zgłosiło się ochotniczo do brygad 
rolnych SP.

owskie Koto asvsiemow zot>owujx.a .
lo się zwiększyć ilość godzin kon-1 gogicznej rowmez przygotowują sięj ^  CdtCQO SWldtd

Uw aga —  korespondenci!
W nadchodzącą niedzielę dnia 25 bm. odbędą się w czterech 

powiatach naszego województwa zloty korespondentów z uazta-

fCm Zlot*'korespondentów Z POW. STAROGARDZKIEGO odbędzie 
sie o ^odz. 10,00 w sali KP PZPR.

Korespondenci Z POW. LĘBORSKIEGO zbiorą się o godz. 
11,00 w sali KP PZPR. . . n

Zlot W PRUSZCZU GDAŃSKIM odbędzie się o godz. 9,00 w 
sali Prezydium Powiatowej Rady Narodowej.

O godz. 10,00 rozpocznie się zlot w sali KP PZPR w KWI­
DZYNIE.

Zapowiadany na dzień 25 bm. zlot korespondentów z POWIA­
TU TCZEWSKIEGO został odwołany.

Podczas spotkania przodującym korespondentom wręczone zos­
taną nagrody. . ______ ________

A  N a p o siedzen iu  p rzedstaw ic ie li 
Katiy G en era ln e j jap o ń sk ic h  zw iąz­
ków  zaw odow ych i K om ite tu  w alki 
z  rew iz ją  u staw o d aw stw a  p ra c y  — 
postanow iono w dn iach  4 i 5 czerw ca 
b r. p rzep row adzić  trzec i pow szechny 
s tra jk  p ro te s ta c y jn y  przeciw ko  r e a k ­
c y jn y m  p ro je k to m  ustaw .

Ą  N a zaproszen ie  C hińskiego K o­
m ite tu  O brony  P okoju  do P ek in u  
p rzy b y li: dziekan k a te d ry  C a n te rb u ­
ry  d r  H ew lett Jo h n so n  i p ro feso r 
U n iw ersy te tu  w  O xford  A lfred  Day.

A  W k się g a rn iach  p a ry sk ich  u k a ­
zała  się w sprzedaży  b ro szu ra  W ik to­
ra  Jo a n n es p t. „P rzy zn a li się bez 
n a rk o ty k ó w  — p roces m ięd zy n a ro ­
dów ki zd ra jcó w “ . B ro szu ra  om aw ia 
p rzeb ieg  p ro w o kacy jnego  procesu , wy 
toczonego postępow ym  p isarzom  fran  
ćusk im  R ene de Jo u v e n e l i A ndre 
W urm serow i i w yk azu je  zdradziecką 
działalność D ianu, D y m itro w a - G u t-  

I j& gto  ii i ą j K o w a l e w s k i e « *
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Naród włoski domaga się
zerwania z  amerykańską polityką wojenną
Przemówienie tow . Togliattiego na wiecu przedwyborczym  w  Rzym ie

Decydują«*»* dni

RZYM PAP. Sekretarz generalny Komunistycznej Partii Wioch 
przemawiał w Rzymie na wiecu, zwołanym przez komitet wyborczy 
„Listy obywatelskiej“, która jednoczy kandydatów do rzymskiej Rady 
Miejskiej z ramienia partii komunistycznej, partii socjalistycznej, róż 
nych niezależnych ugrupowań politycznych i przedstawicieli szerokiej 
opinii demokratycznej stolicy Włoch.
Wiec, który odbywał się pod ha­

słem „Cy Rzym — stolicę demokra
eji i pokoju“, zgromadził przeszło 
200 tysięcy mieszkańców.

Togiiatti scharakteryzował sytu­
acje polityczną we "Włoszech w 
Przeddzień wyborów samorządo­
wych, które mają się odbyć 25 
maja.

Podkreślił on na wstępie, że 
włoskie koła rządzące ujawniły 
całkowitą niezdolność do rozwiąza­
nia zadań potitycznych, stojących 
przed krajem. Polityka obecnego 
rządu pozostawała i pozostaje w 
sprzeczności z wolą mas ludowych. 
Tym tłumaczy się strach, jaki ogar 
nął przedstawicieli kół rządzących

G o ł ą b  g s o b o g u
— symboliczny dar robotników belgijskich

dla budow niczych Now ej H u ty
KRAKÓW PAP. W Nowej Hucie 

odbyła się uroczystość wręczenia 
żywego białego gołębia, przesiane­
go budowniczym Nowej Huty przez 
robotników z miasta Aiost w Bel­
gii. Wraz z gołębiem, stanowiącym 
symbol zwycięsko toczonej na ca­
łym świecie waiki o pokój robotni­
cy belgijscy przesiali list z serdecz­
nymi życzeniami dalszych sukce­
sów.

Robotnicy belgijscy podkreślili w 
liście, że zwycięstwa wielkiego o- 
bozu pokoju łączą się nierozerwal­
nie z sukcesami pokojowego budów

Sesja naukow a  
Mu M o s k w i e  
poświęcona naszej literaturze

MOSKWA PAP. Wydział Litera­
tury Słowiańskiej  ̂Uniwersytetu 
Moskiewskiego Oraz Związek Pisa­
rzy Radzieckich zwołują na dzień 
23 maja br. do Moskwy sesję nau- 

. kową, "poświęconą życiu i twórczoś 
d  wielkich pisarzy polskich — Eli 
zy Orzeszkowej, " Marii Konopnic­
kiej i Bolesława Prusa.

nictwa i dlatego realizatorów czo­
łowego obiektu naszego Planu 6- 
letniego uważają za najlepszych bo­
jowników w walce o pokój i pragną 
z nimi nawiazać nierozerwalną bra­
terską przyjaźń.

w przeddzień wyborów — oczekują 
oni z przerażeniem, że wytworzy 
się przepaść, mogąca pochłonąć nie 
nasz kraj i nie naszą cywilizację 
— oświadczy! Togiiatti — lecz Ich 
samych wraz z ich błędną polity­
ką.

Masy ludowe pragną reform spo 
lecz nych, chcą polityki pokoju, ta­
kiej polityki, '  która nie pchałaby 
Włoch na drogę nowej wojny w 
imię obcych interesów, trzymałaby 
je natomiast z dala od wszelkich 
intryg i bloków, przygotowujących! 
nową, straszliwą rzeź światową, j

W dalszym ciągu swego przęrnó-i 
wienia Togliatt' napiętnował partię j 
chrześcijanskc-demokratyczną za soj 
jusz z faszystami. Stwierdzi! on, 
że przywódca tej partii, premier de 

jGasperi i klasy, które go popierają, 
j dążą do wyeliminowania z życia 
j politycznego wszystkich przodują-1 
; cych sit ludu ! demokracji.

Kończąc Togiiatti podkreślił, że j 
w obliczu ogromnych zadań eko- j 
nomicznych i politycznych, konieczj 
ne jest zjednoczenie wszystkich po­
stępowych sił politycznych. W tej 
intencji Komunistyczna Partia 
Włoch przyłączyła sie chetnie do

„Listy obywatelskiej“, której inieja 
torem jest b„ premier Nitti, Wzy­
wając do oddawania głosów na tę 
listę, mówca stwierdzi!, że program 
polityczny, o który walczą komu­
niści włoscy, zyskuje sympatię 1 
zrozumienie ze strony coraz szer­
szych warstw narodu.

„Republika związkowa upra­
wiać będzie swoją politykę... 
zgodnie z celami wytyczonymi 
w  statutie rady europejskiej. 
Republika związkowa potwier­
dza swój zamiar ścisłego zwią­
zania się przez członkostwo w  
organizacjach międzynarodo­
wych ze wspólnotą wolnego 

•¿wiata...“.
„Stacjonowane w  Niemczech 

roojska trzech mocarstut zachód 
nich będą miały zadanie bro­
nienia wolnego świata, do któ­
rego należą republika związko­
wa i Berlin...“.

uTrzy mocarstwa mogą ogło­
sić stan wyjątkowy na całym  
obszarze związkowym lub w je­
go części w wypadkach... gdy

Radio „Wolna Euiopa“ (Monachium)

Skarby polskiej kultury przetrzym yw ane w Kanadzie 
muszą powrócić do kraju
A p e l  T o w a r z y s t w a  i m . F r y d e r y k a  C h o p in a

WARSZAWA PAP. Towarzystwo 
im. F. Chopina wystosowało apel 
treści następującej:

Wśród wielu bezcennych skarbów 
naszej narodowej kultury, wywie­
zionych w czasie minionej wojny 
do Kanady i bezprawnie tam za­
trzymanych, znajdują się, obok naj­
starszych zabytków piśmiennictwa 
polskiego, arrasów wawelskich, 
szczerbca koronacyjnego królów 
polskich — m. in. również rękopisy 
dzieł Fryderyka Chopina.

Niemożność korzystania z tych 
rękopisów jest poważną, przeszko-

Społeczeństwo Łodzi piętnuje
zbrodnie amerykańskich ludobójców w Korei

ŁÓDŹ PAP. W Młodzieżowymi 
Domu Kultury w Łodzi, Zofia Wa- j 
silewska, sędzia Sądu Najwyższego] 
1 Członek komisji Międzynasodo- 

w ago Zrzeszenia Prawników-Demo- 
kratów, powołanej do przeprowa­
dzenia badań zbrodni amerykań­
skich w Korei i w Chinach północ­
no-wschodnich — wygłosda odczyt 
na temat: „Widziałam fakty zbrod 
ni amerykańskich w Korei“.

Po odczycie zebrani podjęli re­
zolucję, w której czytamy in. in.: 
„My, przedstawiciele ludności ro­
botniczej Łodzi, lekarze, prawnicy 
j pracownicy naukowi, wyrażamy 
głębokie oburzenie z powodu no­
wych zbrodni, dokonywanych przez 
imperialistów amerykańskich na ko 
reańskich i chińskich jeńcach wo­
jennych na wyspie Kożedo.

Mv, przedstawiciele robotniczej 
lodzi, żądamy natychmiastowego 
zaprzestania ohydnych zbrodni­
czych praktyk, dokonywanych na 
bezbronnych jeńcach koreańskich i 
chińskich na wyspie Kożedo. Żą­
damy postawienia pod sąd spraw­
ców tych ohydnych zbrodni i jak 
najsurowszego ich ukarania.

dą w realizacji wydania „Dziel 
wszystkich“ F. Chopina, postano­
wionego uchwałą Rady Ministrów 
R. P. z dnia 20 marca 1948 r. 
Plan tego wydawnictwa prze­
widuje m. in. wydanie w roku 
1953 ostatniego tomu obejmującego 
koncerty fortepianowe. Autograf 
Koncertu f-mołl, znajdujący , się 
wśród zatrzymanych w Kanadzie 
zabytków, jest niezbędnym materia­
łem dla właściwego przygotowania 
do druku tego pomnikowego wydaw 
nictwa.

| Towarzystwo im. Fryderyka Clio-] 
j pina zwraca się do wszystkich, ] 
] którym droga jest pamięć genialne-i 
i go kompozytora, o wyrażenie wobec ; 
|rządu kanadyjskiego protestu prze-]

Całym sercem popieramy boha-iciwko bezprawnemu przetrzymywać
terską walkę narodu koreańskiego 

i przeciwko barbarzyńskim ludobój- 
j com amerykańskim.“

niu skarbów polskiej kultury i żą-i 
dania niezwłocznego ich zwrotu] 
prawowitemu właścicielowi — uaro-; 

idowi polskiemu.
A teraz przem ówi do Polaków uczestnik kampanii 

wrześniow ej ••a

Narada agresorów
w  P a r y ż u

PARYŻ PAP. W Paryżu zebra­
ła się konferencja ministrów spraw 
zagranicznych Trizonii, Francji, 
Wioch, Belgii, Holandii i Luksem­
burga w sprawie agresywnej ,.ur- 
mil europejskiej". Narady dotyczą 
przede wszystkim przyśpieszenia re- 
militaryzacji Niemiec zachodnich i 
włączenia ich do agresywnego pak­
tu atlantyckiego.

Na paryskiej konferencji ujawni­
ły się rozbieżności na tle kwestii 
rozlokowania organów kierowni­
czych przyszłej „armii europej­
skiej“. terminu obowiązywania 
układu, problemu finansowania „ar­
mii europejskiej“ itd.

Znamienne jest, że szereg naj­
bardziej zasadniczych spraw, jaK 
np. zagadnienia produkcji zbroje­
niowej w Trizonii oraz przyszłej 
sytuacji wojsk francuskich i belgij­
skich w Niemczech zachodnich — 
obok wskrzeszonego Wehrmachtu — 
pozostawiono do rozstrzygnięcia od 
bywającej się równocześnie na: a- 
cizie Adenauerą z wysokimi komi­
sarzami w Bonn. Oznacza to w 
praktyce, że w sprawach tych za­
decydują między sobą przedstawi­
ciele Waszyngtonu i Bon»

Amerykańska dżuma aalykultmy
Amerykańska okupacja zachodniej Europy 

odbywa się oczywiście pod szczytnymi has­
łami. Jednym z tych haseł jest „obrana kul­
tury zachodniej". Czym jest ową obrona w 
rzeczywistości? We Francji np. jest tó „ob­
rona kultury francuskiej“ przed patriotami 
francuskimi," którzy wraz z caią postępową 
ludzkością „ośmielili się“ uroczyście obcho­
dzić rocznicę urodzin największego poeiy 
francuskiego — Wiktora Hugo, wznawiać i 
omawiać jego genialny dorobek. „Obrona“ 
polega na oficjalnej nagonce zarówno na 
Hugo, jak i jego dorobek, który rzekomo dia 
Francuzów nie przedstawia wartości (wy­
powiedź zamerykanizowanego pisarza Henri 
de Montherlant").

Czym w zamian darzą Francuzów amery­
kańscy okupanci I ich francuscy lokaje? Wy­

jaśniają to bardzo dokiadnie w stałej audy­
cji radia francuskiego pod nazwą „Godzina 
kultury francuskiej“. Tematyka tej „godzi­
ny“ dotyczy niemat wyłącznie... paktu atlan­
tyckiego 1 polityki Stanów Zjednoczony«!, 
zmierzającej do wywołania rzezi światowej. 
Jako uzupełnienie tej godziny zalewają 
Francję swymi „comicsami“. pornografią, 
filmami kryminalnymi itp.

Leonardo da Vinci we Włoszech, podobnie 
jak Wiktor Hugo we Francji, także nie zna­
lazł uznania amerykańskich „obrońców kul 
tury zachodniej“. W tym genialnym artyście 
j naukowcu Amerykanie dostrzegli jedynie... 
inżyniera wojennego. Tak właśnie określiła 
Leonarda da Vinci kronika filmowa „Gau­
mont", jedyna zresztą, która nim się zainte­
resowała. Pojętni włoscy uczniowie (ci spod 
znaku de Gasperiego) amerykańskich mi­
strzów gotowi są też oddać freski Michała 
Anioła z Kaplicy Sykstyńskiej za jedno do­
brze namalowane jabłko (wypowiedź zame­
rykanizowanego maiarza Severiniego). Wcale 
ich również nie rażą olbrzymie, jaskrawe 
reklamy coca-cola, którymi została obstawio­
na cudowna katedra mediolańską i przesło­
nięte palace dożów nad weneckimi kanała­
mi. „Obrona" kultury włoskiej polega ich 
zdaniem na zastąpieniu Leonarda da Vinci 
i Michała Anioła — coca-colą.

Nie inaczej wygląda „obrona" kultury 
angieiskiej. Dickens, wielki-pisarz angielsku 
zauważył w „Notatkach amerykańskich“, 
sporządzonych sto lat temu po podróży do 
Ameryki: ÓJak długo prisa amerykańska 
pozostanie na dzistajszyra nędznym .pozie*

mie, tak długo nie ma nadziei na postęp mo­
ralny w tym kraju“.

Dickens nie pomylił się, nie przewidział 
jednak jeszcze głębszego upadku prasy ame­
rykańskiej. Przede wszystkim zaś nie prze­
widział, że jego ojczyzna zostanie zmuszona 
do importu najnędzniejszych z _ nędznych 
wydawnictw amerykańskich, „comics‘ów", za 
ponad milion funtów szterlingów^ rocznie po 
to, aby uczyć miliony amerykańskiej „mo­
ralności". A cóż dzieje się w ojczyźnie kul­
tu dolara? W Stanach Zjednoczonych wy­
datki na oświatę i kulturę stanowią 1 proc. 
budżetu państwowego, przy 85 proc. budżetu 
przeznaczonych na zbrojenia. Według spisu 
ludności z 1947 r. w Stanach Zjednoczonych 
było 10 milionów analfabetów, nie licząc 
6 milionów dzieci w wieku szkolnym nie 
uczęszczających do szkoły.

90 proc. książkowej produkcji wydawni­
czej stanowią „comlcsy“, które odzwyczaja­
ją ludzi od czytania, dając im w obrazkach 
morderstwo, rabunek, pornografię. Wśród 
innych wydawnictw przeważająca tematyka 
literatury „pięknej“ jest tego rodzaju, że 
skłoniła nowojorskich recenzentów do zało­
żenia „klubu zbrodni“. Klub ten co miesiąc 
rozstrzyga, która z nowych książek najbar­
dziej przekonywająco pokazuje zbrodnię i 
zatem jest godna polecenia i reklamy. Zain­
teresowania prasy charakteryzuje dokładnie 
na przykład statystyka publikacji na temat 
„króla“" gangsterów Al Capone‘a. Pisma 
amerykańskie poświęciły mu 1.587.422 szpalt 
druku i zamieściły 5.000 różnych fotografii.

W programie telewizyjnym w Stanach 
Zjednoczonych ukazuje się około 300 mor­
derstw tygodniowo. Poza mrożącymi krew w 
żyłach słuchowiskami, program radiowy wy­
pełniają ogłupiające „opery mydlane“ , gdzie 
każdy utwór muzyczny jest przerywany 
ogłoszeniami, które wyśpiewują bohaterowie 
oper i operetek.

W jednym z teatrów nowojorskich (jest 
ich w sumie znacznie mniej niż w Warsza­
wie) występuje rodzina gangstera Dillinge- 
ra. Samo zobaczenie matki i siostry siewne­
go gangstera daje podobno widzom wstrzą­
sające przeżycie. Premierę sztuki niejakiego 
Segallą „Gwiazdy płaczą“ zapowiedziano w 
następujący sposób: „Sztuka jest artystycz­
nym debiutem jednego z popularnych ma­
klerów Broadway*«“ (czyli debiutem speku­
lanta biletami). O przerażająco niskim na­
ziomie filmów i pisać nawet nie trzeba. Wy*

starczy przejrzeć tytuiy i plakaty reklamu­
jące morderstwo i wyuzdanie.

„Wyrachowani kapitaliści i ich najgor­
liwsi agenci pragnęliby uczynić z kultury 
pałkę i narzędzie wstecznictwa“ — trafnie 
pisze Amerykanin — V. Jerome. I dlatego 
z taką zajadłością zwalczają kulturę we 
własnym kraju. Dlatego postępowi pisarze i 
artyści jak Howard Fast, czy Paul Robeson 
są nieustannie prześladowani przez hetoidów 
palki.

Imperializm usiłuje przy pomocy sztuki 
rozbroić człowieka moralnie, poderwać jego 
wiarę we własne siły, a zwłaszcza \y siły 
zbiorowości.

„Obrona kultury zachodniej" polega na 
niszczeniu wszystkiego, co jest w kulturze 
poszczególnych narodów postępowe i huma­
nistyczne, na niszczeniu tradycji Wiktora 
Hugo, Leonarda da Vinci, Michała Anioła, 
Beethovena czy Dickensa — na niszczeniu 
najpiękniejszego dorobku ludz.kości. Chodzi 
bowiem o to, by cofnąć rozwój milionów lu­
dzi do półzwierzęcego stanu, w którym bę­
dą bezmyślnie mordować wskazanych ludzi.

Imperialistyczna kultura amerykańska 
wychowuje morderców. Dżuma antykultury 
rozsiewana w Europie zachodniej pochłania 
już ofiary. Oto jeden z tragicznych przykła­
dów: w "odpowiedzi na ankietę rozpisaną 
wśród dzieci przez pewną organizację we 
Włoszech — 28 proc. dzieci odpowiedziało, 
że ich ulubionymi bohaterami są bandyci, 
gangsterzy, gwiazdy filmowe, milionerzy. 
„Chciałbym być bandytą, bo bandyci zawsze 
zwyciężają“ — napisał jeden z chłopców.

Tym silniejszy jednak, tym powszechniej­
szy staje się w Europie zachodniej ruch ob­
rony przeciw zarazie gangsterskiej kultury 
zza oceanu. W ruchu tym przoduje klasa ro­
botnicza, przodują postępowi artyści, postę­
powa inteligencja. We Francji tia przykład 
zawiązał , się komitet obrony francuskiej 
książki i komitet obronv francuskiego filmu. 
Wszędzie toczy się i Wzmaga walka w obro 
nie kultury narodowej, wydawanej przez 
rządy wiernych sług amerykańskiego impe­
rializmu na łup producentów ,.comics'ów“.

WrJka o kulturę narodową Francji, 
Wioch, Anglii, Holandii i innych krajów jest 
nieodłączną częścią walki o wyzwolenie i h 
spod amerykańskiej okupacji, o usunięci- 
groźby wojny. Narody broniąc swej kultu­
rę — bronią pokoju.

BARBARA OLSZEWSKA

nastąpią wywrotowe zaburzę-» 
nia... albo zajdzie ciężkie zabu­
rzenie bezpieczeństwa publicz­
nego i porządku, lub jeżeli za­
istnieje poważne niebezpieczeń­
stwo, że nastąpi jedna z tych 
okoliczności“.

Są to trzy wyjątki z „układu ogólne 
go“, dyskutowanego obecnie w _ ta­
jemnicy przed opinią caiego, świata 
w Bonn. Czy wiecie co oznaczają 
te trzy przytoczone fragmenty? 
Przyjęcie ich przez pertraktujące z 
sobą niocartwa imperialistyczne, na­
rzucenie ich narodowi niemieckie­
mu, to zwiększenie zagrożenia po­
koju światowego. „Układ ogólny“ 
ma na celu związanie Niemiec za­
chodnich z organizacjami paktu a- 
tiantyckiego. „Układ ogólny“ utrwa­
la okupacje Niemiec i imperiali­
styczną dyktaturę wojskową. „U- 
kiad ogólny“ stwierdza, że komen­

danci wojsk okupacyjnych będą rao- 
jgli zarządzić stan wyjątkowy w wy 
i padku np. natężenia fali strajków, 
j .-.Układ ogólny** przekazuje władzę 
t w Niemczech zachodnich w ręce 
j hitlerowców f odwetowców. Stano- 
j wi on p: ważne niebezpieczeństwo 
dla wszystkich narodów europejs­
kich. Stanowi on decydujący etap 
w amerykańskich przygotowaniach 

i wojennych.
Jednym z narzędzi faszyzaeji Trf- 

zonii jest przedłożony ostatnio przez 
j Adenauera Bundestagowi w Bonn 
| projekt tzw. nowego regulaminu 
pracy. Nowy ten regulamin ogra- 

] nicza uprawnienia robotników wy- 
i nikające z ustaw i z konstytucji o- 
; raz umów zawartych pomiędzy 
j przedsiębiorcami a robotnikami w 
| poszczególnych zakładach. Stara 
j się on rn. in. wprowadzić rozlani 
pomiędzy pracownikami fizycznymi 

j i umysłowymi oraz odbiera urzęd- 
I nikom państwowym i saniorządo- 
jwyni prawo do strajku.
! "Akcja ta miała odwrócić uwagę 
i zachodnio-niernieckich robotników 
| od sprawy „układu ogólnego“. 

Wszędzie jednak, gdzie odbywały 
się wiece i strajk’ przeciwko anty- 
robotniczemu projektowi adenaue- 
rowskiej ustawy, przerosły one w 
masowe demonstracje przeciwko 
„układowi ogólnemu".

Tymczasem amerykańska dyplo­
macja stara się za wszelką cenę 
szybko sfinalizować pertraktacje w 
sprawie „układu ogó!nego‘V Prag- 

j nie ona doprowadzić do ostatecz- 
i nego porozumienia z Adenaueretn 
i do dnia 24 maja. Równocześnie, 
i zgodnie z pianami imperiali- 
I stów amerykańskich, ma być pod- 
f pisany w Paryżu przez ministrów 
1 spraw zagranicznych Franci', Tri- 
: zonii, Wioch, Belgii. Holandii l Luk 
[semburga traktat o armii europej- 
| sklej.
j Adenauer, targując się jeszcze z 
{ uczestnikami konferencji w sprawie 
] „układu ogólnego“, pragnie uzys- 
j kać uprzywilejowaną pozycję dle 
| niemieckich kontyngentów armii 
I europejskiej kosztem przede wszy- 
i  stkira francuskich partnerów roz­
mów. Korzysta on oczywiście z po­
parcia imperialistów amerykań­
skich. W akcji zmierzającej do 
zmylenia czujności społeczeństwa 
zachodnio - niemieckiego pomaga 
mu walnie prawicowe kierownictwo 
partii socjaldemokratycznej, uda­
jące politykę opozycji przeciwko 
układowi, w rzeczywistości zaś sta 
rające się powstrzymać masy ro­
botnicze od czynnej akcji.

Zbyt donośnym alarmem dla ca­
łej opinii niemieckiej byia tragicz­
na śmierć Filipa Mueliera w Es­
sen, by mogły się udać prawico­
wym bonzom partii socjaldemokra­
tycznej ich manewry. Zbyt jawnie - 
występują zachodnio-niemieccy od­
wetowcy z hastami agresji, by nie 
były one sygnałem ostrzegawczym 
dia narodu niemieckiego. W ode­
zwie Rady Frontu Narodowego Nie 
mieć Demokratycznych, uchwalonej 
na posiedzeniu z dnia 21 maja. 
czytamy, że w obecnej sytuacji lud 
ność Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej „musi utworzyć swe 
własne narodowe siły zbrojne i od 
dać je pod dowództwo swych naj­
lepszych synów“. Rada Frontu Na­
rodowego, zwracając się do spo­
łeczeństwa zachodnio-niemieckiego, 
a zwłaszcza do zachodnio-nśemłec- 
kiegp proletariatu, wzywa do wztno 
żenią walki o zapobieżenie kata­
strofie nowej wojny światowej.

I’. M.

rozwoju gospodarki Albanii
zatwierdzony przez 
Zgromadzenie Narodowe

TiRANA PAP. — Zgromadzenie 
N rodowę Albańskiej Republiki Lu­
dowej jednomyślnie przyjęło i za­
twierdziła ustawę o pierwszym 3> 
letnim planie rozwoju gospodarki 
narodowej Albanii
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O w yn ik ach  p rod u k cyjn ych
zadecyduje praca partyjno-polityczna
Z IV zakładowej konferencji partyjnej w Stoczni Gdańskiej

Od III zakładowej konferencji1 
partyjnej Stoczni Gdańskiej minęło 
blisko 8 miesięcy. Głównym jej do 
robkiem było to, że delegaci — 
aktyw partyjny stoczni zrozumiał 
bezwzględną konieczność zasadni­
czej przebudowy stylu pracy par 
tyjnej, uczynienia z organizacji par 
tyjnej prawdziwego kierownika po­
litycznego zakładu, aby móc nale­
życie realizować niezwykle odpo? 
wiedzialne i trudne, stawiane przed 
przemysłem stoczniowym przez par 
tię i rząd, zadania. Dziś w świetle 
obrad IV konferencji zakładowej 
widać, że dorobek ten nie poszedł 
na marne. Zarówno referat sprawo­
zdawczy ustępującego komitetu, 
wygłoszony przez partyjnego orga­
nizatora tow. Łukasiaka, Jak i dys­
kusja wskazują na osiągnięty w 
toku walki z trudnościami i włas­
nymi błędami, wzrost dojrzałości 

, ideologicznej aktywu partyjnego.

Państwowy plan produkcji okre 
towej na rok 1952 stawia przed] 
Stocznią Gdańską bardzo poważne, 
ale zupełnie realne do wykonania 
zadania. Jak wygląda !cb realizacja 
na przestrzeni pierwszych 4 miesię­
cy? Otóż trzeba stwierdzić, że wy­
gląda ona n i e p o k o j ą c o .  O ile 
na odcinku budowy kadłubów sy­
tuacja nie budzi specjalnych obaw. 
to jednak n i e o s i ą g n i ę t o  za 
p l a n o w a n e g o  p r z y r o s t u  
g o t o w y c h  s t a t k ó w .  Wynika 
to stąd, że wyposażenie stanowi 
ciągle jeszcze, mimo niewątpliwej 
poprawy ,w stosunku do stanu z ub. 
r., w ą s k i  p r z e k r ó j  z a k ł a ­
du.  Na konferencji partyjnej jed­
nak zbyt mało temu wydziałowi 
poświęcono uwagi, co znalazło, wy­
raz choćby w tym, że w dyskusji 
na 33 mówców, oprócz sekretarz 
organizacji oddziałowej, zabrał głos 
tytko jeden towarzysz z wyposaże­
nia.

Realizacja planów produkcyjnych 
natrafia na dużo trudności. Aie 
wszystkie te trudności — jak widzą 
to teraz towarzysze — są do prze 
zwyciężenia przede wszystkim w 
samej stoczni, wbrew pokutującym 
jeszcze w IV kwartale ub. r. opor- 
iunistycznym poglądom, jakoby 
główne przyczyny niewykonywania 
planów leżały poza zakładem. 
Węzłowe bolączki stoczni zostały 
ujawnione dzięki bezpośredniej, po 
rnocv Komitetu Centralnego naszej 
partii, ministerstwa oraz radziec­
kich specjalistów. O tych też spra­
wach mówiło wielu towarzyszy na 
konferencji partyjnej — tow. tow.: 
Hajduga, Klott, Wychowski. Za- 
charski, naczelny dyrektor Stoczni 
Gdańskiej tow. Kostuj, dyrektor ge 
neralny Ministerstwa Budowy Ma­
szyn tow, Keh i inni.

Towarzysze wskazywali na brak 
właściwej organizacji pracy, na nie 
przestrzeganie zasady jednoosobo­
wej odpowiedzialności na szczeblu 
średniego aparatu kierowniczego — 
szczególnie mistrzów, na brak ryt­
miczności w realizacji zadań pro­
dukcyjnych, na konieczność dopro­
wadzenia planów produkcyjnych do 
każdego stanowiska roboczego, lik­
widacji błędów w pracy biura głów

Zakończenie 
szkolenia związkowego w GUM

Ostatnio w Gdańskim Urzędzie 
Morskim odbvło sie uroczyste za­
kończenie szkolenia związkowego.

W ramach szkolenia -przeprowa­
dzono kursy dla mężów zaufania, 
społecznych inspektorów pracy, 
delegatów socj a Ino-uhezpieczei no­
wych i organizatorów pracy kultu­
ralno-oświatowej. Kursy ukończyło 
49 osób. , , , .

W uroczystości zakończenia nauki 
wzięli udział przedstawiciele orga­
nizacji partyjnej, rady zakładowe], 
dyrekcji ł ZMP. W imieniu wykła­
dowców przemawiała kierownicz­
ka kursów ob.%jrużlewska, dzięku­
jąc słuchaczom za pilne uczęszcza­
nie na wykłady.

J. ZAWADZKA 
korespondent

nego konstruktora oraz zaopatrze­
nia, na konieczność zdecydowanej 
walki z brakoróbstwem i marno­
trawieniem czasu roboczego i ma­
teriałów, wszechstronnego, śmiałe­
go rozwoju postępu, technicznego, 
nowych, socjalistycznych metod pra 
cy, podnoszenia kwalifikacji kadr.
Ale dyskusja nie ograniczała się 
tylko do tych, wymagających jak 
najszybszego rozwiązania, zagad 
nień. Wybiegała ona poważnie na­
przód. Tak np. tow. Zacharski po­
ruszył k w e s t i ę  s k r ó c e n i a  
ś r e d n i e g o  c y k l u  p r o d i i k  
c y j n e g o ,  a tow. Hajduga z a ­
g a d n i e n i e  k o s z t ó w  w ł a s ­
n y c h  j e d n e g o  s t a t k u .

Wypowiedzi te świadczą, że 
stoczniowy aktyw partyjny uczynił 
poważny krok naprzód w poznaniu 
skomplikowanej ekonomiki zakła­
du, .»wgryzł się“ w szereg niełat­
wych do opanowania zagadnień or­
ganizacyjnych i technologicznych 
produkcji okrętowej. O ile dawniej 
— zwrócił na to uwagę uczestni­
czący w obradach kierownik Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego _ KC 
tow. Lapot — na wiele pytań nie 
|było odpowiedzi, o tyle dzisiaj sy­
tuacja na Stoczni Gdańskiej stała 
się jaśniejsza, znaleziono drogi pro 
wadzące do likwidacji szeregu prze 
szkód' hamujących rozwój produk 
cji.'

Jest jeszcze jedna cecha, odróż­
niająca ostatnią stoczniową konfe­
rencję partyjną od poprzednich 
Dawniej wielu towarzyszy tkwią 
cych bezpośrednio w produkcji za­
pominało o nierozerwalnym związ­
ku polityki z ekonomiką. Dlatego nie 
doceniali oni roli organizacji partyj­
nej, nie rozumieli decydującego 
znaczenia pracy polityczno-wycho- 
wawczej w walce o plan. Znajdo­
wało to wyraz w codziennej prak­
tyce, w ich pracy i w wystąpie­
niach na różnych zebraniach, kie- 
d« to fachowcy mówili tylko o spra 
wach fachowych, zostawiając zagad 
nienia partyjno-polityczne towarzy­
szom, bezpośrednio ;za pie odpowie­
dzialnym.

Na IV zakładowej konferencji par­
tyjnej Stoczni Gdańskiej wystąpień 
takich już nie było. Gdy zabierają­
cy w dyskusji głos towarzysze z 
produkcji mówili o ekonomicznych, 
technicznych i organizacyjnych 
środkach walki o plan, wskazywali 
jednocześnie na potrzebę uspraw­
nienia i wzmożenia pracy partyjno- 
politycznej, jako decydującej osta­
tecznie o wynikach produkcyjnych. 
T,ak np. tow. Hajduga, kontroler 
techniczny nie ograniczył się tylko 
d zanalizowania kosztów własnych 
z punktu widzenia ekonomicznego, 
ale podkreślił także konieczność sze­
rokiego rozwinięcia propagandy po­
glądowej, wykazującej „jak marno­
trawstwo czasu roboczego, narzę­
dzi i materiałów wpływa na wzrost 
kosztów własnych“, konieczność rze 
telnej pracy' połityczno-wychowaw- 
czej wśród załogi. Gdy tow. Klott 
zastępca głównego technologa mó­
wił o brakach w biurze głównego 
konstruktora wskazał równocześnie, 
że podstawowym warunkiem uspraw 
nienia pracy tego biura jest^ jego 
upolitycznienie, zaktywizowanie ru­
chu młodzieżowego, codziennej pra­
cy wychowawczej. Podobnych wy­
stąpień było więcej. O czym one 
świadczą? Świadczą one o tym, że 
nasi towarzysze z produkcji nie tyl­
ko zrozumieli konieczność wzmoże­
nia działalności partyjno-politycz­
nej, bez której n;e do pomyślenia 
jest realizacja napiętych zadań pro­
dukcyjnych, ale także czują się zł: 
tę działalność odpowiedzialni.

Aby usunąć to, co hamuje rozwój 
produkcji, wykonać zwycięsko zada 
nią III roku Planu G-letniego, ko 
nieczne jest — zwróci) specjalnie 
na to uwagę uczestniczący w kon­
ferencji I sekretarz KW tow. Jan 
Trusz — stałe wzmacnianie orga­
nizacji partyjnej i jej kierowniczej 
roli w zakładzie, nieustanne podno- 

jszenie na coraz wyższy poziom pra 
cy partyjno-politycznej. Iemu też 
zagadnieniu konferencja partyjna 
słusznie poświęciła większą częs>- 
uwagi.

*  *  *

tażu i obróbce kadłubów, gdzie sto­
pień upartyjnienia wyraża sie za­
ledwie około 7 procentach. Istnie 
je wieie brygad i grup związkowych, 
w których nie ma ani jednego człon 
ka lub kandydata partii. Jest oczy­
wiste, że ta słabość liczebna orga­
nizacji partyjnych w bardzo poważ­
nym stopniu ogranicza polityczne 
oddziaływanie partii na załogę, jej 
możliwości mobilizowania bezpar­
tyjnych do walki o plan. i dlategp 
sprawa rozbudowy szeregów partyj­
nych jest jedną z zasadniczych, któ 
rycSł rozwiązaniu powinna poświę­
cić uwagę stoczniowa organizacja 
partyjna i nowowybrany komitet 
zakładowy.

Bardzo ważnym zagadnieniem 
jest też polepszenie pracy politycz­
nej z kandydatami, o której słabr- 
ści świadczy choćby fakt, że dotych 
czas ani razu jeszcze nie skorzy­
stano z uprawnienia statutowego 
w sprawie przeniesienia w stan 
członkowski po upływie półroczne­
go stażu kandydackiego towarzy­
szy, zasługujących na to wyróż-

Dokumenty wojny bakteriologicznej 
n a  Korei

Prawie wszyscy zabierają^ głos 
w dyskusji delegaci, omawiając 
braki w pracy partyjno-politycznej, 
koncentrowali swoją uwagę na mio
dzieży, która stanowi _ blisko 50 
proc. załogi. Jakkolwiek w tej 
dziedzinie organizacja partyjna ma 
osiągnięcia, wyrażające się w po­
ważnym wzroście współzawod­
nictwa pracy wśród młodzieży, roz­
woju kampanii zlotowej młodych 
przodowników, pewnej aktywizacji 
dołowych organizacji ZMP-owskich 
i ich liczebnym wzroście — praca 
stoczniowej organizacji partyjnej 
wśród młodzieży pozostawia jesz­
cze wiele do życzenia.

ZMP nie otrzymuje dostatecznej 
pomocy ze strony organizacji par­
tyjnych. Wynika to z nieumiejęt­
ności politycznego kierowania^ orga 
nizacjatni masowymi, transmisjami 
partii do mas. Brak jest dostatecz­
nej troski o kulturalny rozwój mło 
dzieży, o stworzenie jeĵ  właściwych 
warunków pracy i właściwych roz­
rywek. Stąd też zdarzają się wy­
padki, że, wróg znajduje możliwość 
oddziaływania na pewne pozosta­
wione same* sobie grupy młodzieży, 
w efekcie czego występują przeja­
wy demoralizacji, ’pijaństwa, chuli­
gaństwa, bumelanctwa. brakorób- 
stwa. Z sytuacji tej konferencja 
wyciągnęła prawidłowe, robocze 
wmoski.

Delegaci radząc nad podniesie­
niem pracy partyjno - politycznej, 
wiele uwagi poświęcili sprawie przo 
dującej roli członka partii, szkole-] 
nia ideologicznego, pracv grup pa' 
tyjnych i agitatorów. Wskazywali 
r,a konieczność dalszego zaostrze­
nia czujności rewolucyjnej, wobec 
aktywizującego się tu i ówdzie 
wroga, na konieczność cierpliwego 
wyjaśniania masom charakteru nie­
uniknionych trudności, jakie prze­
żywamy w dobie budownictwa 
socjalistycznego i mobilizowania 
ich do łamania występujących prze­

szkód i zwycięskiej realizacji za­
dań produkcyjnych.

* * * ,

Obok wszechstronnego omówie­
nia wielu bardzo istotnych zagad­
nień — jak stwierdził I sekretarz 
KW tow. Jan Trusz — zbyt mało 
poświęciła konferencja zakładowa 
uwagi stylowi pracy kierowniczych 
ogniw zakładowej organizacji, za­
czynając od komitetu, a kończąc na 
organizatorach grup. A tymczasem, 
jak wykazuje codzienna praktyka, 
czy to na odcinku pracy z orgam- 
zacjami masowymi, czy też z pod­
ległymi ogniwami partyjnymi. Ko­
mitet Zakładowy często po prostu 
zastępował kierownictwo organiza­
cji oddziałowych, zamiast dawać 
konkretne zadania do wykonania i 
systematycznie kontrolować ich 
realizację. Ten wadliwy styl „kie­
rowania“ pracą podległych organi­
zacji partyjnych hamuje rozwój i 
inicjatywę ich kierownictw, spra­
wia, że Komitet w stoczni operuje 
wciąż zbyt wąskim aktywem.

Dalszą luką \v obradach konferen 
cji była niedość śmiała krytyka pod 
adresem ustępującego Komitetu Za 
kładowego, który obok niewątpli­
wych osiągnięć, posiadał wiele po­
ważnych braków. A przecież, właś­
nie śmiała, szczera : życzliwa bol­
szewicka krytyka działalności ustę­
pującego Komitetu pozwoliłaby no- 
wowybranemu kierownictwu właś­
ciwie ustawić swoją pracę i uniknąć 
popełnionych błędów. Również nie 
dość śmiało sięgnęli towarzysze do 
tak skutecznego w walce z błędami 
oręża, jąk samokrytyka. Była ona 
niedostateczna zarówno w refera­
cie sprawozdawczym ustępującego 
Komitetu, jak i w wystąpieniach 
niektórych towarzyszy — wśród 
nich tów. Baranowskiej, odpowie­
dzialnej za radę kobiecą, tow. Oś­
rodka, przewodniczącego Zakłado­
wego Zarządu ZMP i innych.

Porucznik lotnictwa USA, ken 
neth Lloyd Enoch (na zdjęciu po 
wyżej) strącony przez, lotników 
koreańskich i wzięty do niewoli, 
wystosował list otwarty do od­
działów- ochotników chińskich, 
wałczących w Korei, w którym 
stwierdza ponad wszelką wątpli­
wość, że od stycznia 1952 roku 
wojska amerykańskie w Korei sto 
sują bakteriologiczną broń maso 
wej zagłady. .

W liście tym Enoch podaje, ze 
od 25 sierpnia 1951 roku brał u- 
dział w tajnym szkoleniu w za­
kresie stosowania broni bakterio

logicznej, które odbyło się w Ja 
ponii w Ivakuni. Wykładowcą na 
tym szkoleniu był Amerykanie 
Wilson. Lotnik por. Enoch zrzu­
cił po ra-z pierwszy 2 bomby bąk 
teriologiczne dnia 7 stycznia 
1952 roku w miejscowości Hwąn- 
giu (Północna Korea) i 10 stycz­
nia tego roku zrzucił 4 bomby 
na miejscowość Chunghwa.

. Poniżej: fragment listu por, 
Enocha, omawiający szkolenie ba
kteriotogiczne, jakie przeszedł w 
Japonii z grupą 25 lotników ame­
rykańskich.

Doroczna konferencja jest w ży­
ciu zakładowej organizacji partyjnej 
wydarzeniem ogromnej wagi. Jest 
oria najwyższą władzą zakładowej 
organizacji, dokonuje wyboru zakła 
dowego kierownictwa partyjnego, 
wysłuchuje sprawozdania ustępują­
cych władz partyjnych, na podsta­
wce krytycznej i samokrytycznej 
oceny dotychczasowej działalność' 
zakładowej organizacji partyjnej i 
jej wszystkich ogniw od Komitetu 
do grup partyjnych włącznie, opra­
cowuje wytyczne na przyszłość dla 
nowowybranych władz i dla całej 
organizacji.

Wytyczne te, wiele niezmiernie 
cennych wniosków — dotyczących 
pracy partyjno-politycznej I zagad­
nień ściśle produkcyjnych — opra­
cowała IV zakładowa konferencja 
partyjna Stoczni Gdańskiej. Jest 
rzeczą niezmiernej wagi, aby wnio­
ski te 1 wytyczne zostały w całej 
pełni zrealizowane. Jest to sprawą 
nowowybraneg-o Komitetu Zakładc- 

| wego, sprawą całej stoczniowej or- 
jganizacji partyjnej.

R. DOBRZYŃSKI
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Sprauia Zlotu młodzieży — sprautą partii
W » M - 1 1 «  należy zwiększyć troskę o współzawodnictwo zlotowe

Dobrze sie stało, że delegaci — 
tow. tow Wójcicki, Jarzębowski, 
Gołąbek, Zakrzewski i Plucha — po 
ruszyli na ostatniej konferencji za­
gadnienie realizacji grudniowej u- 
chwaly KC w sprawie wzrostu i 
regulowania składu partii. W tej 
dziedzinie bowiem obok pewnego 
postępu istnieje wiele zaniedbań, w 
wyniku których, w okresie sprawoz­
dawczym, upartyjnienie załogi spad 
ło /. 14 na 13 procent. Sytuacja, 
jeśli chodzi o stan liczebny organi­
zacji partyjnych, przedstawia się 
szczególnie niepokojąco na czoło­
wych odcinkach produkcyjnych, jak 

jnp n* wyposażeniu, okrętów, mon-

Młodzież Wybrzeża z' entuzjaz­
mem podjęta współzawodnictwo o 
prawo i zaszczyt uczestniczenia -w 
Zlocie Młodych Przodowników, o 
godne powitanie czynem swojego 
wielkiego święta. Młodzieńczy za­
pal, szlachetna rywalizacja o ple- 
wszeństwo w pracy, nauce i sporcie 
towarzyszą tym przygotowaniom.

Wszędzie — w fabrykach, insty­
tucjach i szkołach — powstają ko 
mitety współzawodnictwa zlotowe­
go. Przodująca młodzież ZMP-ow- 
ska pociąga swoim przykładem tnło 
dzież tiiezr/.eszoną. I z wielu miej­
scowości, zakładów pracy, szkól _ — 
napływają, codziennie meldunki o 
podjętych zobowiązaniach w ra­
mach współzawodnictwa i o ich en 
tuzjasiycznym wykonywaniu. Ruch 
współzawodnictwa rozwija się ma­
sowo obejmując w wielu zakładach 
pracy Wybrzeża olbrzymią wię­
kszość młodzieży.

Nie wszędzie jednak ^est dobrze. 
Są niestety zakłady pozostające w 
tyle. Do nich należy „M-U“ w 
Gdańsku.

Na zebraniu załogi tego zakła­
du 11 -tu czołowych młodych robot 
ników podjęto zobowiązania produk 
cyjne, w których postanowili oni za 
oszczędzić 1,(331 roboczogodzin war 
tości 6.524 złotych. Później kilku­
dziesięciu młodych robotników pod 
jęło nowe zobowiązanie — »czyś­
cić teren fabryki z gruz*

Ale mimo to faktem jest, że w 
całej fabryce we współzawodnict­
wie zlotowym biorą udział zaled­
wie 52 osoby — co stanowi niedu­
ży odsetek młodzieży.

Dlaczego tak się dzieje? Prze­
cież w zakładzie jest dużo ofiarnej, 
bojowej młodzieży, jak np. Jerzy 
Szkuta, ZMP-owiec, który w reali­
zacji zobowiązań przedzlotowych 
zaoszczędził już przeszło 220 robo­
czogodzin, albo racjonalizator ZMP 
-owiec Duszyński, który, obok nowe 
go pomysłu racjonalizatorskiego za 
oszczędził 220 roboczogodzin, Ma­
rian Fiałkowski,. Bolesław Zając, 
Mieczysław Wołowiński, Tadeusz 
Kin, Franciszek Blokus, Stanis­
ław KanigOwski, technicy Hen­
ryk Skomorowski i Eugeniusz 
Sakowicz, którzy wykonali już swo 
jo zobowiązania i uczestniczyli tak 
że w porządkowaniu zakładu. Ta­
kich jak oni1 jest w zakładzie znacz 
nie więcej.

Rzecz w tym, ije Zarząd Zakłado­
wy ZMP nie docenił ogromnego 
znaczenia kampanii zlotowej w dzie 
dżinie produkcyjnej, politycznej i 
kulturalnej aktywizacji młodzieży, 
nie przeprowadził szerokiej akcji 
propagandowej. Jakże w ogóle moż 
na mówić o mobilizowaniu młodzie 
ży niezorganizowanej przez organi 
■/ację ZMP-owską, jeśli wielu człon 
ków ZMP nie bierze udziału we 
współzawodnictwie tub nie realizu 
je podjętych zobowiązań jak rip, 
przewodnicząca I koła Jadwiga

Karpińska, która nie wzięta udzia 
!u w oczyszczeniu fabryki?

Nie bez poważnej winy jest i dy 
rekcja zakładu. Na wstępie warto 
zaznaczyć, że dyrektor inż. Ostrow­
ski pomimo zawiadomienia go o 
wyborze do komisji współzawodnic 
twa przedzlotowego, nie przybył na 
jej zebranie, a przecież on właśnie 
mógłby najwięcej powiedzieć o tym, 
jakie potrzeby w obecnym etapie 
odczuwa zaktad i co należy zrobić, 
aby stworzyć odpowiednie warun­
ki dla szerokiego rozwoju współza­
wodnictwa.
, A o to właśnie chodzi, że w „M-l 1“ 
istnieje wiele braków utrudniających, j 
albo wręcz uniemożliwiających ro/ ] 
wój ruchu współzawodnictwa. ;ak; 
może np. rozwijać się współza- j 
wodnictwo w dziale mechanicznym j 
kiedy dział kalkulacji dostarcza tui 
karty robocze dopiero wtedy, gdy j 
połowa zleconej pracy została już] 
wykonana? Jak może w ogóle roz 
v. ijać się współzawodnictwo w ca­
łym zakładzie, kiedy brak jest har­
monogramu pracy w wielu wydz-a 
łach, koordynacji robót pomiędzy 

wydziałami, w wyniku czego plan 
wykonywany jest nie rytmicznie, a 
robotnicy często muszą czekać na 
pracę?

Widzimy więc, że administracja 
i organizacja związkowa nie stwo­
rzyły dotychczas załodze odpowie-! 
nich warunków dla socjalistycznego 
współzawodnictwa oracy, nie oosta

rały się również, aby je stworzyć 
obecnie w kampanii przedzlotowej.

Jest sprawą oczywistą, że za te 
wszystkie grzechy organizacji ZMP 
-owskiej, związkowej i adminisira 
cji dużą odpowiedzialność ponosi 
podstawową organizacja partyjna, 
jej egzekutywa. O braku zaintere­
sowania kampanią przedzlotową^ ze 
strony organizacji partyjnej najle­
piej świadczy fakt, że do dnia dzi­
siejszego egzekutywa partyjna nie 
tylko nie zajęła się sprawą przygo­
towania młodzieży do Zlotu, ale 
nie omówiła nawet doświadczeń 
czynu i-majowego, nic wyciągnęła 
wniosków z wielu braków, jakie 
miały miejsce w przebiegu kampa 
nii przedmajowej w- zakładzie.

Czołowym zadaniem zakładowej 
organizacji partyjnej jest praca po­
lityczno - wychowawcza wśród za­
łogi. 2le się dzieje jednak z reali­
zacją tego zadania w „M-H", sko 
ro młodzież, stanowiąca około 50% 
załogi odczuwa brak ze strony orfeani 
zacji partyjnej należytej opieki po 
Etyczno - wychowawczej, skoro nie 
stworzono niezbędnych warunków 
organizacyjnych dla rozwoju współ 
zawodnicfwa, skoro nie ma głębo- 
łuej troski o wszechstronny rozwój 
młodzieży.

Ruch współzawodnictwa i przo­
downictwa zlotowego, to nie tylko 
sprawa młodzieży, to nie tylko spra 
\va ZMP. Jest tó sprawa partii i o 
tvm powinni pamiętać towarzysz« 
z „M-JlN <S. Mar.)
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Podnosić stan pogłowia bydła i trzody chlewnej
^obywatelskim obowiązkiem chłopa

Przodotrnik czynu zlotoirego

W trzecim roku Planu 6-letniego 
stoi przed naszym rolnictwem za­
danie Doważnej rozbudowy gospo­
darki hodowlanej.

Każdy człowiek pracy rozumie 
już dziś, że znaczny wzrost pogło­
wia rogacizny i nierogacizny pozwo 
li na złagodzenie występujących w 
naszym kraju trudności, wynikają­
cych z dysproporcji między rozwo­
jem przemysłu i rolnictwa.

Uchwala Sejmu o obowiązkowych 
dostawach zwierząt rzeźnych i o- 
statni dekret rządu o obowiązko­
wych dostawach mleka mają na ce­
lu nie tylko poprawę zaopatrzenia

Siedząc rozwój prac , przygitc- 
wawezych do Wprowadzenia metody 
inż. Kowalowa w portach, zamieś­
ciliśmy w naszej gazecie na prze­
strzeni ostatnich miesięcy szereg 
artykułów, które, analizowały prze 
bieg tych prac, sygnalizowały o 
brakach i niedociągnięciach. Arty­
kuły te pomogły organizatorom no 
wej metody pracy uniknąć wielu 
błędów.

Obecnie zakończył się okres prac 
przygotowawczych do wprowadzenia 
metody Kowalowa w dziale prze­
ładunków masowych j ZPGG przy­
stępuje do szkolenia zawodowego, 
mającego na cę!u upowszechnienie 
metod pracy przodujących dźwigo­
wych, którzy wysoko przekraczają 
przeciętny poziom wydajności prze­
ładunków.

ludności pracującej, — są one je­
dnocześnie poważnym bodźcem dla 
chłopów., skłaniającym ich do zwięk­
szenia hodowli, co wiąże się z dal­
szym rozwojem ich gospodarstw.

Rząd nasz otacza troskliwą opie­
ka chiopa-hodowcę, stwarzając dlań 
jak najlepsze warunki ciągłego roz­
woju hodowli trzody chlewnej i byd 
ła. Hodowcy otrzymują szereg ulg 
jak np. w skupie zboża, podatku 
gruntowym itd., korzystają z róż­
nych udogodnień oraz nagradzani 
są za osiągnięcia w pracy na tym 
odcinku. Najlepsi z nich otrzymali 
wysokie odznaczenia państwowe — 
krzyże zasługi, a wielu — dyplo­
my uznania.

cin.kach przeładunków masowych. 
Na tej podstawie komisja metodycz 
na zatwierdziła do upowszęchnie- 
nia wśród załóg metody pracy dźwi 
gowych Pawła Filipiaka z Gdyni i 
Jerzego Oseta z Gdańska, których 
wydajność pracy jest wyższa od po­
zostałych dźwigowych przeciętnie o 
30 do 40 proc., a przy tym pracują 
oni oszczędnie, bezawaryjnie i nie 
przeciążają powierzonych sobie urzą 
dzeń.

Celem upowszechnienia metod 
pracy najlepszych dźwigowych, 
jeszcze w czerwcu zapoczątkowana 
zostanie seria kursów teoretycznych 
i praktycznych, pogłębiających kwa 
łifikacje każdego członka obsługi 
dźwigu.

Pierwsze doświadczenia zdobyte 
w okresie przygotowań do wprowa-

Mamy na Wybrzeżu poważną 
ilość mało i średniorolnych gospo­
darzy, którzy wzorowo wywiązali 
się z obowiązkowych dostaw żyw- 
ęa, a ponadto zakontraktowali _po 
kilka lub kilkanaście sztuk trzody 
chlewnej. Są u nas przodujący ho­
dowcy bydła, którzy od szeregu lat 
sprzedają państwu duże ilości wy- 
sokawartościowego mleka.

Praca tych chłopów nad dostar­
czeniem państwu jak największych 
ilości mięsa, tłuszczu lub mleka 
wypływa z ich głębokiego patrio­
tyzmu i' umiłowania Polski Ludo­
wej. Wiedzą oni, że sprzedanie pań-

dzenia metody inż. Kowalowa w 
przeładunkach masowych, zostaną 
wkrótce przeniesione do innych 
dziedzin pracy portowej, szczególnie 
do trymerki i obsługi urządzeń zme 
chanizowanych. Ze względu na ol­
brzymie znaczenie wykonanych 
prac i możliwości wykorzystania 
płynących stąd doświadczeń, w in­
nych zakładach pracy, zamieśUmy 
na lamach naszej gazety artykuły 
opracowane przez wybitnych dźwi­
gowych portu Gdańska i Gdyni 
oraz pracowników ZPGG, którzy 
brali czynny udział w pracach 
przygotowawczych do wprowadze­
nia metody Kowalowa Artykuły te 
przyczynią się niewątpliwie do spo­
pularyzowania metody Kowalowa w 
różnych' dziedzinach gospodarki 
woj. gdańskiego.

stwu • ponadobowiązkowych ilości 
zboża, żywca czy mleka, to nie tyl­
ko poważne korzyści materialne, 
ale to również konkretny wkład w 
umocnienie sojuszu robotniczo-chlop 
skiego, to ich udział w wielkiej bit­
wie o wykonanie trzeciego roku 
Planu 6-letniego, to celnie wymie­
rzony cios w spółkę kulacko-speku- 
lancką, usiłującą żerować na na­
szych trudnościach.

Nasi wzorowi hodowcy mają w 
dziedzinie hodowli wieloletnie i bo­
gate doświadczenia. Mają oni wy­
próbowane metody pielęgnacji zwie­
rząt, ulepszania rasy bydła i trzo­
dy chlewnej, stosują z dodatnim 
skutkiem isposoby zwiększania war­
tości bazy paszowej itp. Upowszech 
nienie tych doświadczeń, spopula­
ryzowanie ich wśród najszerszych 
mas chłopstwa — nabiera-szczegól­
nego znaczenia dla dalszego rozwo­
ju hodowli w woj. gdańskim.

Ostatnio, kilku wzorowych hodow 
ców, mających za sobą poważną 
praktykę, zwróciło się do naszej re­
dakcji, wyrażając chęć podzielenia 
się swymi1 doświadczeniami na la­
mach ,,Głosu Wybrzeża“. Redakcja, 
wychodząc z założenia, że popula­
ryzacja tych doświadczeń przynie­
sie wiele korzyści zarówno wszyst­
kim chłopom, jak i naszej gospo­
darce, postanowiła zorganizować 
na lamach gazety korespondencyj­
ną naradę najlepszych hodowców 
Wybrzeża, zapraszając do udziału 
w naradzie mało i średniorolnych 
chłopów, członków spółdzielni pro­
dukcyjnych i pracowników . PGR, 
którzy pragną podzielić się swymi 
doświadczeniami i osiągnięciami w 
dziedzinie hodowli.

— Chciałbym bardzo wziąć u- 
dział w Zlocie Młodych Przodowni 
ków — »Budowniczych Polski Ludo 
wej — mówi miody tokarz tow. 
Mieczysław Wasilewski, robotnik 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni.

Tow. Wasilewski wie, że na tę 
wspaniałą pokojową manifestację 
naszej budującej socjalizm w Pol­
sce młodzieży pojadą ci, którzy wy 
różniają się w pracy produkcyjnej 
i społecznej. Toteż każdy dzień 
młodego tokarza mija pod zna­
kiem walki o podniesienie wydaj­
ności pracy, o jak najlepszą jakość 
produkcji.

Na cześć Zlotu Młodych Przodow 
ników zobowiązał się on zaoszczę­
dzić w miesiącu maju 200 roboczo- 
godzin.

Zobowiązanie swoje z pewnością 
wykona, a nawet — jak mówią je­
go koledzy — przekroczy. Tow. Wa

Od dłuższego czasu, robotnicy 
warsztatu samochodowego PKS, 
ekspozytura w Gdyni — sygnalizu­
ją o konieczności naprawy maszyn, 
niezbędnych do przeprowadzania 
remontów samochodowych.

Kierownictwo ekspozytury w 
Gdyni zwracało się w tej sprawie

silewski znany jest w stoczni jako 
ambitny robotnik, który stale prze 
kracza normy. Do pracy przystąpił 
jako uczeń średniej szkoły metalo­
wej przy stoczni, którą ukończył z 
wynikiem bardzo dobrym. Już w 
pierwszych miesiącach po skończe­
niu szkoły wyrabiał 170 — 190 pro­
cent normy. Obecnie osiąga 200 do 
220 proc. normy.

Jak sam mówił, dobre wyniki o- 
siąga dzięki właściwemu rozplano­
waniu pracy i przygotowaniu zaw­
czasu narzędzi.

Tow. Wasilewski jest od 1948 r. 
członkiem ZMP — członkiem ak­
tywnym, wypełniającym każde po­
lecenie organizacyjne z radością i 
ze zrozumieniem.

— Polsce Ludowej zawdzięczam 
to, ż^ jestem dziś wykwalifikowa­
nym robotnikiem — tokarzem — 
mówi tow. Wasilewski. — Ona da­
ła mi możność kształcenia się w za 
wodzie, o którym marzyłem od 
dawna. Wiem, że gdyby nie zwy­
cięstwo władzy ludowej w Polsce, 
byłbym jednym z tysięcy robotni­
czych dzieci, z którymi bezrobotni 
często rodzice nie wiedzieli co po­
cząć. Dziś ojciec mój zapomniał 
już o przedwojennej mitrędze wę­
drownego kowala. Państwo ludowe 
dało mu stałe zajęcie, a mnie nau­
kę i zawód. Państwo nasze otacza 
troskliwą opieką młodzież i otwie­
ra przed nią najszersze możliwości 
rozwoju. Zapewnia to projekt na­
szej ludowej Konstytucji. Czyż ma 
ło więc mam dowodów, aby starać 
się dzisiaj jak najlepsz.ą i jak naj­
ofiarniejszą pracą przy warsztacie 
spłacić Ojczyźnie choć w części 
len wielki dług?

do Dyrekcji Okręgowej PKS w 
Gdańsku, która decyduje o remonJ 
tach maszyn, ale jak dotychczas 
nie odnosi to żadnego skutku. Dy­
rekcja nie wydala np. do lej pory 
zlecenia na naprawę obrabiarki; 
która wskutek zużycia się niektóJ 
rych części nie może być użyta

Dźwigowi działu przeładunków masowych w porcie
będą pracować metodami najlepszych swych towarzyszy

Więcej troski o remonty maszyn

Podsumowania dotychczasowego 
dorobku w tej dziedzinie dokonała 
w dniu 21 bm. robocza narada w 
porc:e gdyńskim, zwołana przez 
Zarząd Gt. Zw. Pracowników Że­
glugi wspólnie z redakcją organu 
CRŻZ ,.Głosu Pracy“. Obok dźwi­
gowych z odcinków masowych 
Gdańska i Gdyni uczestniczyli w 
niej przodujący dźwigowi z odcin­
ków drobnicy, trymerzy, robotn.cy 
portowi_ i obsługa sprzętu zmecha­
nizowanego, przedstawiciel CRZZ 
tow. Oryliski, przewodniczący Żarz.

*Gł. Zw. Zaw. Pracowników Żeglu­
gi tow. Durański i wiceprzewodni­
czący tow. Żołdak, przedstawiciele 
redakcji ,,Qlosu Pracy“, liczne gro­
no pracowników naukowych z ka­
tedry ekonomiki portów przy 
WSHM, przedstawiciele Morskiego 
Instytutu Technicznego, administra­
cji ZPGG, komitetów zakładowych 
PZPR i rad zakładowych obu 
portów.

W referacie podsumowującym 
tow. Plutyński z ZPGG omówił wy­
niki prac przygotowawczych. Po 
okresie wstępnym, poświęconym po 
pularvzacji metody inż Kowalowa 
wśród załóg portowych przez soe- 
cjaine wydania broszur i narady 
produkcyjne oraz po opracowaniu, 
planów, harmonogramów, druków i 
przeszkoleniu chronometrażystów, w 
ciągu stycznia, lutego i marca 
przenrowadzono analizę pracy 
przodujących dźwigowych na od-

Z frontu naszef rew olucfi ku ltura lne!

Plastycy W ybrzeża w  walce o nowa treść sztuki
W czasie otwarcia radiostą.cji 

wrocławskiej w listopadzie 1947 r. 
Prezydent Bolesław Bierut powie­
dział1

„...Twórczość artystyczna i kul­
turalna winna być odzwierciedle­
niem wielkiego przełomu, jaki 
przeżywa naród. Trzeba, żeby 
nasi twórcy współcześni pamię­
tali, że ich dzieła powinny kształ 
tować, porywać i wychowywać 
naród...“
Od czasu wygłoszenia tych slow 

upłynęły 4 lata. Zakończyliśmy 
żmudny okres odbudowy zniszczeń 
wojennych, przystąpiliśmy do rea­
lizacji historycznych zadań Planu 
6-letniego.

W w;e!u ośrodkach naszego kraju 
wyrosły wspamate budowle socjaliz 
mu — huty, kopalnie, fabryki, osie­
dla mieszkalne. Z ruin powstaje — 
piękniejsza niż kiedykolwiek — 
Warszawa. Odbudowuje się zabytr 
kowy Gdańsk, zbudowano setki no­
wych szkól, świetbc i klubów w 
miastach, miasteczkach i na wsi. 

Wiele zmieniło się w naszym

C ierpienie »uszlachetnia«
„Ubogi sadzi, ie  do szczęścia bra 

kuje mu tylko kilkuset złotych mie­
sięcznej pensji... czy może kilkuna­
stu morgów gruntu. A oto bogacz 
zmęczony trudnościami majątkowy­
mi, będąc bliski rozpaczy, zazdro­
ści losu ubogiego“. Takie oto 
„wzniosie“ myśli znaleźliśmy w piś­
mie OO. Franciszkanów „Rycerz 
Niepokalanej“ w Nr 7 z 7938 r.

Robotnik chce godziwej płacy za 
swą pracę. Chłop marzy o własnej 
ziemi.. Nieszczęśni nie wiedzą, że 
los ich — głód, nędza i poniewier­
ka — to przedmiot zazdrości boga­
cza, kapitalisty, obszarnika, umęcza 
nych wydawaniem złotówek stworzą 
nych ich krwawym trudem i krzyw­
dą. Złamać, obalić przemoc, wywal­
czyć sprawiedliwość — oto do cze­
go dążą masy ludowe.

Ale tak nie wolno. Encyklika 
Piusa XI zabrania walki z gwałtem 
i krzywdą. Encyklika Piusa XI od­
biera nadzieję wywalczenia lepszego 
jutra.

„... ludzie nigdy do tego nie doj­
dą, aby znikły z ziemi niedostatki, 
ból i utrapienia. Dlatego też wszysi 
kim potrzebna jest cierpliwość chrzc 
ścijańska, która umacnia i krzepi 
serca owymi bożymi obietnicami 
szczęśliwości wiecznej

Gwałt, i wyzysk są wieczne, za­
miast się na nie porywać, uzbra­
jajcie się w cierpliwość, zamiast, 
bić się o , szczęście swoje i swoich

dzieci, cieszcie się obietnicami 
szczęśliwości wiecznej Zamiast wal­
czyć, strajkować, utrudniać i tak 
niełatwe życie dobrego kapitalisty, 
weźcie udział w konkursie rozpisa­
nym przez lego samego „Rycerza 
Niepokalanej“. Oto tematy opubli­
kowane w numerze 6 z 193S r.

1) Cierpienie mnie nawróciło.
2) Cierpienie rzeźbiarzem mego 

charakteru.
3) Cierpienie jako kara za grzech y.
Żeby poznać opinię współczesnych

kół postępowych o roli kleru ito 
Polsce przedwrześniowej, oddajmy 
jeszcze głos „Miesięcznikowi Nauczy­
cielskiemu“ z roku 1935 (Nr 17).

„Kiedy młodzież chłopska i ro­
botnicza skazana jest na nędzę i 
systematyczne przymieranie głodem 
od chwili przyjścia na śioiat, kiedy 
rodzice tej młodzieży są wyzyski­
wani i trzymani w poddaństwie — 
wtedy to daje się jej systematycz­
ne zastrzyki pokory, uległości, rezy­
gnacji“.

Co kler chciał osiągnąć tą me­
todą gloryfikującą cierpienie ubo­
gich? Swoim zwyczajem starał się 
upiec dwie pieczenie przy jednym 
ogniu. Osłabić szeregi walczące o 
sprawiedliwość społeczną, a jedno­
cześnie pomór kapitalistom w robie 
niu dobrych interesów. Metoda stu 
ra jak system wyzysku.

B. Dr.

kraju ,w dziedzime oświaty, kultury 
: sztuki. Ogromne, zmiany ,?ąsgly 
także w plastyce polskiej.

Istota tych przemian wystąpiła 
między innymi na I ogólnopolskiej 
wystawie w marcu 1950 roku, 
wystawie „Plastycy w walce o po­
kój“, otwartej w czasie Warszaw­
skiego Kongresu Obrońców Pokoju, 
wystawie poświęconej Feliksowi 
Dzierżyńskiemu, II ogólnopolskiej 
wystawie w połowie grudnia ub. r„ 
tegorocznej wystawie „10-lecie 
PPR“ oraz wielu wystawach tere­
nowych.

Rzeczą godną podkreślenia jest 
fakt, że na wszystkich tych wysta­
wach poważną rolę odegrali pla­
stycy Wybrzeża.

Już chociażby ich liczebny udział, 
wysoki poziom artystyczny <ch 
obrazów i rekordowa w skali ogól­
nopolskiej ilość nagród — świadczy 
o poważnym rozwoju sztuki pla­
stycznej na Wybrzeżu. Ale są i in­
ne jeszcze oznaki procesu rozwo­
jowego w pracy plastyków na Wy­
brzeżu.

Właśnie tu powstała pierwsza 
uwieńczona powodzeniem próba na 
malowania obrazu w sposób zespo­
łowy. Kolektyw twórców w składzie: 
Krystyna Łada-Studnicka, Teresa 
Pągowska, Juliusz Studnicki, Sta­
nisław Teysseire, Józefa Wnukowa, 
Jan Wodyński, Hanna Żuławska i

wszechstronną opieką i troską na­
sze kadry artystyczne. Obok tych 
wyróżnionych rośnie w naszym śro 
dowisku wielu aktywnych działaczy 
frontu kulturalnego, wywodzących 
się z mas ludowych, dobrze zapo­
wiadających się artystów, w coraz 
większym stopn:u opanowujących 
metodę socjalistycznego realizmu w 
sztuce.

Warto tu wspomnieć o przodowni 
kach szkolenia ideologicznego: An­
nie Smolanowej, Annie Górskiej, 
Irenie Swiderskiej, Marianie Mok- 
wie, Wandzie Reicherowej, Oldze 
Żukowskiej, Zdzisławie Kalędkie- 
wiczu, Irenie Kuran-Boguckiej. Lu­
dzie ci swoim przykładem, postę­
pami w opanowaniu marksizmif- 
lewnizmu i zagadnień marksistow­
skiej estetyk', wykazali, jak wiel­
kie przemiany dokonały się w życiu 
i działalności naszych plastyków.

Na podkreślenie zasługuje rów­
nież aktywny udział plastyków 
gdańskich w przygotowaniu opra­
wy dekoracyjnej naszych miast do 
święta 1 Maja. Mimo, że niektóre 
instytucje nie potrafiły wykorzy­
stać w pełni tej pomocy, trzeba 
stwierdzić, że współudział plasty­
ków wzbogacił święto klasy robot­
niczej o nowe akcenty. Warto tu 
wspomnieć chociażby o dekoracji 
hali „Budowlanych“, gdzie odby­
wała się akademia, wykonanej*  ̂ ■ 1 * W Cl i Cl 0 1 ̂  Cl li Cl O Clili O j i* j  ' i i i> i i

Jacek Żuławski, w swoim obrązie przez Stanisława Żukowskiego, rozW  ̂ 1 Mnir, 1Qf)£ rrłi/-n‘ * . . .„Manifestacja l Maja 1905 roku 
mimo.pewnych poślizgnięć, wytknię 
tych zresztą przez krytykę fachową, 
dowiodła, że w dużym zespole twór 
czym można malować obrazy z pel 
nym zachowaniem jedności treści i 
formy.

Obrazy Stanisława Teysseire, 
zdobywcy II nagrody na wystawie 
ogólnopolskiej, „W zagrodzie“ i 
„Pomoc Wojska przy żn:wach“, 
świadczą, że i w pracach studyj­
nych można zawrzeć duży ładunek 
realizmu, jeśli artysta posiada zdol 
ność wyławiania isjoty nowych 
przemian, cechujących naszą rzeczy 
wistość i jeżeli jego postawa twór­
cza do tych zjawisk jest aktywna.

Również mni artyści Wybrzeża, 
tacy jak: Zofia Lipińska, Barbara 
Massalska, Maria Leszczyńska, Sta 
nislaw Michałowski, Rajmund Piet 
kiewicz, Maria Rostkowska, Urszu­
la Ruhnkc, rzeźbiarze Stanisław 
Horno-Poptawsk’, Anna Pietrowice. 
Adam Smolana, Konstanty Lech, 
graficzka Irena Kuran-Bogiicka — 
ludzie nagrodzeni i wyróżnieni na 
II wystawie ogólnopolskiej, swoją 
postawą twórczą włączyli się ak­
tywnie do. walki o pogłębienie re­
wolucji kulturalnej, dokonującej się 
w naszym kraju. Wśród tych ludzi 
wielu rozwinęło swoje uzdolnienia 
już w okresie powojennym, dzięki 
władzy ludowa*. otaczającej tak

wiązaniu dekoracyjnym placu przy 
hotelu „Orbis“ oraz wielu elemen­
tach dekoracyjnych w pochodach, 
wykonanych przy współudziale pla­
styków.

Niesoosób pominąć milczeniem 
udziału artystów — pedagogów w

pracy nad .kształtowaniem się no­
wych talentów. Profesorowie Stani­
sław Horno-Poplawski i Adam Smo 
lana w dziale rzeźby Państwowej 
Wyższej 'Szkoły Sztuk Pięknych, 
wychowali wielu uzdolnionych ar­
tystów. Przykładem tego może być 
Dorota Goślińska, której rzeźba 
„Koreanka z dziećmi“, wysiana na 
wystawę sztuki z okazji berlińskie­
go Międzynarodowego Zlotu Mło­
dzieży Demokratycznej zakupiona 
została przez Berlińską Akademię 
Sztuk Pięknych. Trzeba również 
wspomnieć o ofiarnych bojownikach 
na polu upowszechnienia kultury, 
artystach kształcących plastyków- 
amatorów ze środowiska robotnicze 
go, jak tow. tow. Bolesław Rogiń­
ski i Stanisław Rolicz. Obaj artyś­
ci, sami synowie robotników, cięż­
ko zdobywali w warunkach kapda 
listycznych swoje wykształcenie ar­
tystyczne. Z tym większym odda­
niem pracują dziś nad wzbogace­
niem sztuki nową treścią i jei 
upowszechnieniem, stając się praw 
dziwymi pionierami socjalistycznej 
plastyki.

Plastycy Wybrzeża mają już za 
sobą wiele osiągnięć. Ale poważne 
zadania, jakie stoją przed nimi, wy 
magają od nich'stałego doskona!e- 
nia się, stałej pracy nad sobą, sta­
łego pogłębiania wiedzy. Plastycy 
nasi zdają sobie z .tego sprawę. 
Wyrazem tego są ich intensywne 
przygotowania do konkursu olim­
pijskiego i listopadowej wystawy 
ogólnopolskiej, poświęconej tema 
tyce naszej nowej ludowej Konsty­
tucji.

(Stemar)

do obróbki precyzyjnych^ części.
Stan taki wpływa hamująco na 

realizację zadań warsztatów.
Dyrekcja Okręgowa powinna za­

interesować się tą sprawą i pomód 
warsztatom remontowym w walce 
o realizację planu.

J. BEJER
korespondent

N ie p rze m yślan e
polecenie

Pracownicy taboru pływającego 
w kapitanacie portu w Gdyni uskar 
żają się na wydawanie nieprzemyś­
lanych poleceń przez kierownika 
inspektoratu technicznego ob. So­
bieraja.

Ostatnio np., gdy zaszła potrze'- 
ba wyładowania kilkuset kg ba­
lastu z holownika „UrsuS“, stoją­
cego w stoczni im. . Komuny Pa­
ryskiej, kierownik Sobieraj zlecił 
sprowadzenie do tej pracy 65-tono- 
wego dźwigu pływającego, podczas 
gdy wyładunek balastu można byto 
wykonać przy pomocy lekkiego 
dźwigu lądowego.

Postępowanie takie jest marno­
trawstwem i na przyszłość trzeba 
temu zapobiegać.

P.

4-maj'owa manijestacia w. 1905 r. (Praca zbiorowa plastyków Wybrzeża).
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SEuŻba Z d ro w ia  író jm ia sía  Krynica Morska
przygotowuje się do sezonuW TROSCE O LUDZI PRACY

się i
J a k  Już ^ ^ “ ^ m o w a l i ^ y  w czo ra^^ w  ^G dańsku  ̂ odbyłaj * gp J . ^ e" podniesienia stanu ] przed^viclele załóg “robotniczych¡ w  dzie rach> rz ę d z ie  stukanie

zdrowia prezydiów j m¡0^ 5W, (Jwijaią się murarze przy 
wykańczaniu ostatnich drobnych ro

Zbyt mało uwagi poświęca
xi. - , , ,  , . . . .  . . takie sprawie podniesienia i
Sli  n a ra d a  s łu żb y  z d ro w ia  z tró jm ia s ta , pośw ięcona sanitarno - higienicznego w hote 
sPrawie p o d n ie s ie n ia  n a  w yż: ny poziom  naszego  leczn i-j tach robotniczych. 
ctWa i S tan u  sa n ita rn o -h ig ien iczn eg o .

Wstępie narady przewodniczą j Z roku na rok zwiększa 
■ Prezydium Woj. Rady Narodo- Wybrzeżu ilość placówek 

,,e! tow. Geraga omówił zdobycze 
. °1- gdańskiego w zakresie opieki 
a(i zdrowiem ludności

Znana już dzisiaj i coraz liczniej tej probierni ryb'. Przygotowuje ssę 
odwiedzana Krynica Morska czyni również otwarcie baru mlecznego.

.ostatnie przygotowanie do otwarcia Przypuszczać więc należ*. ze w 
W dyskusji zabrali glos lekarze,! sezonu letniego. • tym roku lepiej. n>ż w tatąch ubieg

11 wydziałów 
I  MRN.

się na 
leczni­

czych — podreślił m. in. tow. Ge­
raga. - -  Powstają nowe miejskie 
ośrodki zdrowia, izby porodowe na 
wsi, ambulatoria w PGR i spół­
dzielniach produkcyjnych, ambula­
toria przyzakładowe. Rok bieżący 
przyniesie dalszy rozwój placówek 
leczniczych różnych typów. Powsta 
nie coraz to nowych placówek lecz 
niczych jest wyrazem troski władzy 
ludowej o człowieka pracy, o zdro­
wie ludności.

Po przemówieniu przewodniczące

N  sesja gdańskiej M R N
dniu 27 firn. odbędzie się w 

pluszu Staromiejskim w Gdań- 
IV sesja Miejskiej Rady Naro- 

u<>Wej.
Porządek obrad obejmuje m. in.

„?s'ępujące sprawy: uchwalenie . .
r1'fnu gospodarczego ! budżetu na go Prezydium WRN, dyrektor De- 

1952, współpraca z komitetami V W r~,i
®'°kowyml w akcji remontu domów 
jlaz zmiany osobowe w składzie 

■R i jej komisji.

^ z e d s t a w i e n i e
"Eugeniusza Oniegina“
^ H o l e i n e

oartamentu Kontroli Ministerstwa 
Zdrowia tow. Trybel złożył sprawoz 
danie z kontroli działalności służby, 
zdrowia w trójmieście.

j Kontrola wykazała, podkreślił on,j 
■ że służba zdrowia w miastach por i 
| tcwych stale podnosi swój poziom j 
| pracy, otacza zdrowie ludności co- j

Sprawa szczepień ochronnych 
również została zaniedbana w trój­
mieście. Np. w Gdańsku plan szcze 
pień dum brzusznego wykonano w 
40 proc., dyfterytu — w 35 proc., 
ospy —• w 20 proc. Nieiepiej jest 
W Gdyni.

Jeśli chodzi o lecznictwo otwarte, 
to-w Gdańsku stwierdzono niewiaś 
eiwą pracę niektórych ambulatoriów 
przyzakładowych, przede wszyst­
kim zaniedbano w nich walkę z ab­
sencją, Np. ambulatoria Gdańskich 
Zakładów Graficznych, Stoczni 
Gdańskiej, ZOB Nr 2, Fabryki Za­
pałek j inne nie sporządzają spra­
wozdań, nie prowadzą ewidencji ab 
sencji.

Omawiając sprawę lekarzy w 
trójmieście tow. Trybel stwierdził

Dr pediatra Daszkiewicz z Gdy­
ni omówiła niewłaściwą gospodar­
kę mlekiem w proszku, szczególnie 
latem w okresie nasilenia biegunek. 
C2ęsto się zdarza, ża takie mleko 
sprzedaje się w mleczarniach w do 
wolnej ilości, a po kilku dniach bra­
kuje go nawet tia recepty. Uregulo­
wanie sprzedaży mleka w proszku 
przyczyni się do szybszej likwidacji 
okresowych biegunek wśród niemo­
wląt. Przedstawicielka PCK tow. 
Kobrzyńska poruszyła. sprawę 
współpracy lekarzy domowych z 
PCK i szpitalami.

Ob. Paweł Witkowski 
wicie! rady zakładowej ZBM i ob. 
Dukat, delegat rady zakładowej „Ar 
ki“ stwierdzili, że ich ambulatoria

!er\v$: wczasowicze. S ^ w a l  gdy wycieczki fu zgłaszać będą na 
ysh j e s t  ich  lulaj Ok. 400. Będą to !<’Ika dni -WCMSni(!l «WH> 
rzeważnie górnicy Czekają na! _____‘

bót przy domach wypoczynkowych.
Już 20 bm przybyli do Krynicy

P‘ 
ny
przew
nich odnowione domy wypoczynko-i 
we o jasnych, czystych pokojach, i 
przestrzennych jadalniach, świetłi-; 
cach zaopatrzonych w radio, forte-1 
piany i różne gry ora2 w biblioteki j 
bogate w se t!«  egzemplarzy ksią-i 
żek.

Kierownictwo ośrodka Funduszu | 
Wczasów Pracowniczych dokładaj 
wszelkich starań, by człowiek pra-j

łych, rozwiązana zostanie kwestia 
posiłków. Natomiast, problem wyży­
wienia wycieczek niedzielnych, kto 
rych -liczba sięga często 3 tys*ęcv 
osób, rozwiąże się pomyślnie wtedy,

że zespół portowy posiada dosta i przyzakładowe nie spełniają swego
teczną ich liczbę. Wydziały zdro 
wia miejskich rad narodowych 
nie potrafiły jednak należycie wy 
korzystać posiadanych kadr. Tak

i raz większa opieką. Dowodem tego j 
| jest podniesienie się Ogólnego sta I 

^  związku z występem Zespołu (nu zdrowotności. Tak np. śmiertci-j

zadania. Przede wszystkim godziny 
przyjęć nie są dostosowane do po­
trzeb załogi, poza tym lekarze 

np. był okres, że 24 lekarzy było (zakładowi uie prowadzą t»m 
bez przydziału. badań okresowych. Przedsfswi-

Trudności jakie wynikają w ob ciele poradni

j cy po całorocznym wysiłku, znalazł 
a, przedsta- ^  fMsłuiony ¿dpoczynek i miłą

r o z r y w k ę  k u ltu ra ln ą .
Magazyny zaopatrzone są już w 

żywność, pe,rsonel techniczny pra­
wie że w pełnym składzie.

Jeden tylko kłopot ma kierownic­
two ośrodka FWP, a nranowicłe z 
ziemniakami. Zamówiono >cb 20 ton, 
do tej pory jednak nie zostały one 
w całości dostarczone przez PSS j

’’Gili i Tańca Armii ■ Czechosło- 
''acl<iej przedstawienie „Eugeniu- 

Oniegina“ w niedzielę o godz. 
5 zostaje odwołane.

śgotatnika trójmiasta
0 pewnym barze mlecznym

kartkach kalendarza czytamy

ność niemowląt zmniejszyła się w 
porównaniu z rokiem 1847 o przesz 
!o 75 proc.

Wiele jednak jeszcze jest niedo- 
i ciągnięć, zwłaszcza pod' względem 
; stanu sanitarnego. Szczególnie du- 
| żo pozostawia do życzenia, j'ak wy 
| kazała kontrola, stan sanitarno ■ 
j liigieniczny w zakładach zbiorowe- 
! go żywienia, przedsiębiorstwach 

- J  przetwórczych oraz w placówkach

sadzie placówek leczniczych po­
wodowane są nie brakiem leka­
rzy, lecz niewłaściwym ich wyko 
rzystaniem, niedostateczną opie­
ką nad siłami lekarskimi ze stro 
ny Prezydium WRN i MRN.

;*f‘ maj. Pogoda, a zwłaszcza zimne 
tUl‘ry i nocne przymrozki, przyponn-j 

raczej listopad. Ale n wielu- 
lje'zkańców trójmiasta jest juz okres 

i*ia — okres. tv którym przyjeżdżają 
jeleni i znajomi. Pierwszą jaskółkąj 

I *tniego sezonu u mojego sąsiada są j 
I tlaiomi z dalekiego Zaściankowa.
! Ponieważ pogoda nie dopisuje , 

Plaży za zimno —- goście zwiedzają] 
^Zede wszystkim Gdańsk. Poznali juz i 
Ne Miasto, zwiedzili rozbudowują- \ 
’ się Wrzeszcz, jeździli koleją elefc- 
y c*na — wszystko bardzo im się po-

Chcielibyśmy tu mieszkać —-

i handlowych.

iióiyią i coraz rzadziej wspominają \

W G dań sk u  zan iedbane sa pod 
ty m  w zględem  p lacó w k i K o le jo ­
w ych Z ak ładów  G astronom icznych , 
G dańsk ich  Z ak ładów  G astronom ie/, 
nych , ja k  np . gospoda. „ S y re n a “  w 
No Wyto P orc ie  i n ie k tó re  sk lepy 
PSS. W G dyni n ie  p rzes trzeg a  się 
p rzep isów  sa n ita rn o  - h ig ien icznych  
w p rze tw ó rn i n r  8, w „Dalmm-ze“ , 
w  sk lep ie  i  p ie k a rn i p rzy  ul. Czer 
w onych  K osynie rów  105 i w  n ie ­
k tó ry c h  in n y ch  p laców kach . Sw iad 
czy  to , że  lek arze  sa n ita rn i n ie  
sp e łn ia ją  jeszcze n ależycie  sw ych 
zadań .
Niedostateczną uwagę przywiązu 

ją wydziały zdrowia prezydiów rad 
narodowych do upowszechnienia hi 
gieny w szkołach.

Występ Zespołu 
P i e ś n i  i  T a ń c a
Arm ii Czechosłowackiej
W niedzielę, dnia *25 maja, o 

gódz. 19, wystąpi w saii Państwo 
wej Filharmonii Bałtyckiej w 
Gdańsku-Wrzeszczu odznaczony 
nagrodą państwową Czechosło­
wacji Zespół Pieśni i Tańca Ar­
mii Czechosłowackiej im. Vita 
Nejedlego.

Kierownikiem chóru jest po­
rucznik Jaromir Nohel, choreo­
grafem — sierżant Lubos Ogun, 
kierownikiem artystycznym *— ka 
pitan Radim Drejsl, dyryguje 
— kapitan Jindrich Rohan.

Bilety można nabywać wcześ­
niej w kasach Państwowej Fil­
harmonii Bałtyckiej.

ki nad Matką

3 razv w  tygodniu

'r a p o w a n i e  skarg i zażaleń
w Prezydium MRN

w  G d a ń s k u
Celem ułatwienia mieszkańcom 

Gdańska szybkiego i bezpośred­
niego wnoszenia skarg i zażateń, 
Prezydium .MRN wprowadziło 
przyjmowanie interesantów trzy 
razy w tygodniu.

We wtorki przyjmują: w godz. 
od 10 do 13 — przewodniczący 
Prezydium tow. Stolarek, w godz. 
od 16 do 18 — zastępca prze­
wodniczącego tow, Szmidt.

W środy interesantów-' przyj­
mują w godz. od 16 do 18: sek­
retarz Prezydium tow. Kocemba 
i członek Prezydium tow. Krogul.

W piątki interesanci są przyj­
mowani w godz. od 16 do 18: 
przez zastępcę przewodniczącego 
tow. Krysiaka i członka Prezy­
dium tow. Pykosza.

w Elblągu. ,
Gospoda nr i została oddana do!

Centralnej Ople-! remontu, natomiast czynna jest jużj 
Dzieckiem dr Kra-! ndwowybudowana gospoda nr 2, w ‘

................  D ,7  , i której będą się odbywały koncerty.
jewski i tow. Barczewski, omawsa' | jgowa gospoda dostosowana jest do 
iąc sprawę dyscypliny pracy wśród j wydawania 700 do 800 obiadów 
lekarzy, stwierdzili, że w porad- j dziennie. Ryby ró ż n y c h  gatunków 
niach często zdarzają się wypadkijmajdą wczasowicze w.nowootwar-________
absencji-lekarzy. ■ . # » I g  1

Prof. dr Brockman zaznaczył, że| Hiirt warzywniczy bliżej detalu
znacznie podniesiona przez ustalę- li—  detal blrJejj konsumenta
nie dyżurów lekarzy w poradniach j w  t h dniach odbyia się w Gdańi wieje, KC PZPR tow. Kochanow:

sku wojewódzka narada aktywu ski i naczelny dyrektor CZHUW 
ekspozytury Centralnego Zarządu) iow. Rosciszewski.
Handlu Warzywami i Owocami. W Po omówieniu osiągnięć i bra- 
obradach, poświęconych sprawie wyjków gdańskiej ekspozytury w ro- 
konania planu ekspozytury w ro- ku ubiegiym, ustalono _ najwazntej-

! w soboty i niedziele.
Odbyta narada służby zdrowia 

trójmiasta ujawniając zasadnicze 
braki, powinna przyczynić się do 
i likwidowania dotychczasowych' nie 
dociągnięć i podniesienia poziomu 
opieki n.id zdrowiem ludności.

fd)

planu ekspozytury .. - - - - -  . . .  . . -
ku ubiegłvm i usprawnienia dostaw] sz© zadania na rok bieżący, iTozn« 
warzyw i owoców dla trójmiasta wije streścić słowami: hurt warzyw- * j 1 . . .. . * — t.j . I Kii-,**: złżsłuii. — detal blizeir. b. 'uczestniczyli m. in.: przedsta-i niczy bliżej detalu

1 konsumenta.

Warszawski teatr satyryków
przjjjedzie na W ybrzeże

ibrz

I M. in. postanowiono przestrz.egac 
i planu odbioru warzyw od produ- 
j centów i icli dostawy do handlu 
detalicznego, podnieść jakość  ̂ja ­
rzyn przez wprowadzenie bezpośred 
nich dostaw do sklepów oraz zmniej 

, . , !szvć o 25 proc. planowane ubytki 
który podpisał n-(w - lowar/.e.

K. BOCHENEK
korespondent

soiankówo.
Alę wczoraj goście wrócili rózga-1 

IJieni. Już od drzwi zaczęli wołać: 
jyjz z barami mlecznymi, to niechj 
**aiisk nie równa się z Zaścianka-j 
t,ri. Daleko mu do tego. 

ą ^ usze bary mleczne już kilka 
J** z rzędu, karmią ludzi twardymi 

z kawą. albo makaronem na. 
,7*«- Czy u was np. nie znają ta- 
¡‘Ho dobrego dania, jak: gorące 
attofelki z kwaśnym mlekiem?“ 
Sąsiad stał speszony. Cóż mógł zra- 

7 ?  swym. gościom odpowiedzieć. 
‘Naszczanie owszem, zjedliby z ape-

tV rsxqjscąg net iront teta i ki
ze słonką ziemniaczaną

kartofelkiI w barze gorące.
'^tsnym mlekiem. Ale personel baru 
'Neznego przy dworcu w Gdańsku

91»,’.. a r . i r ł i n l c .  takie dartlC. wie widocznie, jak 
Urządzić.

-Voće i,y więc ktoś z pracowników 
a[*chał do Zaściankowa. Zresztą 

"'2: c sąsiada, mówię, że nie trzeba 
¡̂ taet jechać. Należy tylko dbać 
°'linmentuw

Wałka ze szkodnikami roślin jest 
jednym z ważniejszych zadań rol­
nika. Osłabienie tej walki prowa­
dzi do poważnych strat w plonach.

Jednym z najgroźniejszych szkód 
ników roślinnych jest stonka ziem­
niaczana. Niszczy ona wprawdzie 
tylko ziemniaki, ale — jeżeli weź 
mie się pod uwagę ich znaczenie 
dla gospodarki narodowej - -  moż 
na śmiało powiedzieć, że dziś stori- 
k. jest największym niebezpieczeń­
stwem dla naszej produkcji ^rolnej.

Stonka jest niesłychanie ‘żywot­
na i łatwo przystosowuje się do 
różnorodnych warunków środowiska. 
Pędzona wiatrem może się prze­

gnieść nawet o kilkadziesiąt kilo­
metrów w inne okolice, gdzie jej

OOG.) : dotychczas nie spotykano.

Ostatnia konferencja budapeszteń 
ska państw demokracji ludowej o- 
pracowała plan jednolitej akcji prze- 
ciwstonkowej. Związek Radziecki 
udziela nam w tej dziedzinie znacz­
nej pomocy i to nie tylko technicz­
nej i w środkach chemicznych ale 
również w kadrach specjalistów. .

Najważniejszą sprawą jest obec­
nie kampanią propagandowa, una­
oczniająca ważność akcji przeciw- 
stonkowej, f mobilizacja całej lud­
ności chłopskiej do walki ze ston­
ką. Wrogie żywioły kułackie sta­
rają się zbagatelizować tę akcję i 
odciągnąć masy chłopskie od k- 
tywnej walki ze szkodnikiem. Fakt, 
że w tych okolicach gdzie przez sze­
reg lat stonki nie wykryto ludność 
lekceważy sobie akcję, potęguj® nie

Obwieszczenia

i . Skarg' ł zażalenia w PPW „Polski Rejestr Stat— 
przyjmuje dyrektor przedsiębiorstwa _©b. inż. 

'} Garnuszewsk! w każdą sobotę od godz. 13.15 
7  14.15 w b'urze PRS Gdańsk, ul. Wały Piastow- 

24 (gmach ZPGG, V piętro, pokój nr 201). 
v _____ 626/K

^ashow cy poszukiw ani

j^rszy księgowy kwalifikowany, samodzielny (bi- 
, "slstaj poszukiwany od zaraz. Mieszkanie zape- 
l^lone. Podan'e i życiorys: Pasłęckie Zakłady 
,Urze\vne, Pasłęk (woj. olsztyńskie), ul. Dwor- 

16 (telefon tir 3). 591-K
J? bednarzy do prać remontowych z wynagrodze- 
¡''«ui według wysokich stawek akordowych poszu- 
■MJe pilnie Przedsiębiorstwo Poiowów i Usług Ry-

r

W tych dniach przybył na Wy-j teatru satyryków, który podpi 
zeże! przedstawiciel stołecznegoj mowę na występy teatiu w 'sezonie:

— ilętnim na scenach trójmiasta.
I W zespole teatru, który. przyj«- ; 
i dzi® w lipcu, ujrzymy m. in. zna-j 
'nych pisarzy — satyryków: Stefa­
nię Grodzieńską, Jana Brzechwę.

‘Jerzego Jurándola i Janusza Min-; 
kiewicza. Z artystów przybędą m.j 1 1 1

I in. znani z występów w radio i ,ii'H teątk  ̂ wmLKj_W gdąSskl 
. | míe: Irena Kwiatkowska, LhJ!a: .rE/z>̂ al),¿'Â lATYCZNrY %v' gdym  

l!a¡ Wysocka, Kazimierz Pawłowski i| ®otjz. xg.313 _  . 30 srebrników". 
Tadeusz Cygłer. | t e a t b  k a m e r a l n y  w  s o p o c i e

T Ze a łry
bezpieczeństwo inwazji stonki

jy^ich „Arka“ w ’Gdyni,
Zaopatrzenia.

, facowników umysłowych, głównego księgowego. 
; Q,U ysję  oraz instruktora kontroli i samorządu
m'*yjtnieniy od zaraz, Warunki płacy wg siatki

Waszyngtona 34/36, 
GD8-K

Felgenhauer Ewa
łat 23

pionierka GZPP, aktjnyna członkini koła ZMP,
nieodżałowana koleżanka I współpracowniczka,

zmarła tragicznie dnia 20 maja 1952 r.

Cześć Jej pamięci!

Dyrekcja Gdańskich Zakładów Przemysłu 
Pasmanteryjnego, Gdańsk-Stogi,
Rada Zakładowa,
Organizacja ZMP,
Koleżanki i koledzy. 6'29/K

W arszaw a“ — „W esoła
. . Towarowy we Wrzeszczu zaprezen- na Grabftwxu“ — „ślub z prze

rozmnożyły się tował licznie zebranej na pokazie) szkodam i", godz. is i 20.
(k lie n te li: p ię k n e  su k n ie  je d w a b n e ,i  „P ro m ie ń “  w  C bylon it „R aczek

ptacy '
dla pracowników GS. Zgłoszenia prosimy 

■rrować uod ad:esem Gminna Spółdzielnia „Sa-
siedzibąki''Pomoy "Chłopska“ w Godziszewie 

<ir>lęblewkii. pow Tczew. 327/ K

POZAROW SZCZYK T ad e­
usz, sy n  F ran c iszk a  i Leo­
kad ii. u rodzony  18.11.1929 r. 
w  E ere jo w ie , Sm. P a łecz­
nica, ;>ow. L u b artó w , w oj. 
L u b lin , zgubił zaśw iadcze­
n ie  w ojskow e W KR. wy­
d an e  L u b lin , se ria  A.

367-P

.ZG U BIO N O  kart® k u tro w ą  -----------------  - .
S Z 9 R I3  a r c a n e  I ry b ack ą  n r  1404, w y d an ą  | kow ą M a la jk a  K azim ierz,

¡ Z G U B IO N O -kartą  m eld u n -

—  ¡ przez  MUR, G dyn ia  na  
i nazw isko  A daraow akt W in- 

i-ię, " ‘Łe m  tym czasow e w y | cen ty . G-1165
!'tSl('i)v ’an ie  n a  n s ’’w ' E,l:0 1----------

K w idzyn , T argow a 8. S6I-P

.mchrzak K onrad .
nazw isko  |

S60-P ! SUCHOCKI W ładysław , za 
. m ieszkały  G dańsk-O iszyn-

leg ity m acią  1 k8) zaw o d z ie  4, »gubił k a ti l fc « O N O  _ _  ____________ ________ H
na nazwisko Kamiń meldunkorva ru kartę meldunkowa i j 115325 G-US2

„l°wanie na otrzyma- 1 ' ------------ —-—

ZGUBIONO k a r tę  m e ld u n ­
kow ą n r  07II/725.> n a  naz­
w isko  K ruczkow sk i F ra n ­
ciszek, Zoiw ienice, gm ina 
żu raw ie« , pow . E lbląg.

365-P

ZGUBIONO książeczkę woj 
Skaw ą, w y d an ą  przez  EK U  
E lb ląg  n a  nazw isko  Szczy­
p iń sk i S tan isław , N ow iny, 
poczta  D zierzgoń, pow iat 
Sztum . 342-P

ZGUBIONO k a r tę  m e ld u n ­
kow ą n a  nazw isko  Rosicka 
H alina , D zierzgoń, B arak i, 
B e to n ia rn ia , pow . Sztum , 
w o j. gdańsk ie . 343-P

’W  a °Wodu osobistego na  ¡ZGUBIONO k a r tę  m eldun- ¡ZGUBIONO k ? « ę  m eld u ń - 
R ich e rt H en ry k , kow ą n a  « f i a s k o  I re n a  kow a ( ,* } , aa  nazw isko

'So j^ er°8 a " i ¿ S w . * Tä u »  IKraWrttt WflÄofMäfc WW*

ZGUBIONO d o k u m en ty  na  
n azw isko  G orczyca F ra n ­
ciszek, zam ieszkały  w  Tcze 
w ie: k a r tę  m eldunkow ą, 
książeczkę w o jskow ą, legi­
ty m ac ję  n au czy c ie lsk ą  o raz 
leg ity m ację  tony G orczyca 
SlWtti#. WrP.t

dalsze tereny.
Watkę ze stonką w roku bieżącym 

naieży wzmóc’tym bardziej, że póź­
na wiospa nie pozwoliła na zało­
żenie w porę poletek chwytnych.
Jak się okazuje, w zachodnich wo­
jewództwach pomimo chłodu ston­
ka wyroiła się bardzo wcześnie. Na­
potykano ją już 30 kwietnia, a w 
początkach maja znaleziono ogni­
ska, liczące po kilkaset sztuk, w 
braku poletek chwytnych stonka, po 
szokując żeru, rozlała się po oko­
licy. Znaleziono nawet pojedyncze 
okazy wędrujące na szosie.

Trzeba z naciskiem podkreślić, 
że akcja przeciwstonkowa m u3i być 
prowadzona energicznie na terenie 
całego kraju. Wystarczy, aby jedno 
województwo a nawet powiat za­
niedbały tę akcję, żeby pozostałe 
przy życfu owady 
i rozeszły po kraju.

Płodność stonki jest bardzo du- i kretonowe 
ża. Samiczka znosi średnio w se- 

i zonie 600 jajeczek, z których lęgnie 
się połowa- samiczek. W następnym 
sezonie z tego potomstwa wyrasta 
około 20.000 sztuk, dających życie 
wielu milionom owadów. Obliczono, 
że 20 par stonki wraz ze swym po­
tomstwem może zniszczyć w ciągu 
roku 1 hektar ziemniaków.

Masowa inwazja stonki spodzie­
wana jest w roku bieżącym w po­
czątkach czerwca. Obecne kilkudnio­
we’ chłody tylko na krótki czas in­
wazję te opóźniają.

W walce przeciwko stonce rozbu­
dowany został cały aparat kadro­
w y i techniczny, kierowany przez 
Ministerstwo Rolnictwa. Dla uspraw 
nfenia akcji powołano terenowe 
nadzwyczajne komisje do zwalcza­
nia stonki.

Na tych komisjach, radach naro­
dowych, organizacjach partyjnych 
i młodzieżowych, na całym aktywie 
gromadzkim ciąży obowiązek pro­
pagandy wśród chłopów ważności 
akcji zwalczania stonki. Pierwsza 
powszechna lustracja plantach zie­
mniaczanych odbędzie się już w 
niedługim czasie. Powinna ona być 
prawidłowo i sumiennie przepro­
wadzona również na terenach gdzfe 
dotychczas stonki jeszcze nie wy­
kryto .

Nie wolno nam dopuścić do tego. 
abyśmy byli zmuszeni prowadzić

Poza występami na scenach wi 
Gdańsku, Gdyni i Sopocie, teatr sa-| 
tyryków planuje szereg przedsta-1 
wień w większych zakładach pra-i
cy.

gociz.
sy tii" .

19.30 „Pociąg  do M ąt-

I s ń t a
Rewia mód
tu Gdańsku i Gdyni

i GDANSK
! „B a jk a “  w e W rzeszczu — .,Na a te -  
i n ie '“, godz. Ib, 13 i 20.
| „Z M P-ow lcc“  w e W rzeszczu — „A k­

cja  B ‘‘, godz. 16, 18 i 20. 
„P o lon ia“  w  O liw ie — „opow ieść  

Powszechne spółdzielnie spożyw- leśn a“ , godz. 16, i« i 20, 
ców w trójmieście, pragnąc ułatwić!„M arynarz  
ludności nabycie odzieży i zorien 
tować swą klientelę w tegorocznej (G***N1f  . , „
modzie, organizują pokazy konfek- ■ ”AUg“ £ c 16 3̂  'S T I f l .a o  
cji. ! „Goplana“ — „D ziś o w pół do 11“,

Pokazy takie odbyły się już w) godz. 1«. 1* 1 20.
Gdańsku f Gdyni. Spółdzielczy Dom I

Nowym  P orc ie  — 
„O sta tn i e ta p “ , godz. is  i 20.

t r ó jk a “ .

godz. 18 20., wełniane „Neptunów Ortowie -  „Na arenie“,spódnice, podomki 1 stroje płazowe,; r ................

.B a łty k “ - „A nton i Iw anow icz gnie 
w a  s ię “ , godz. 16.30, 18.30 i 20.30. 

.P o lon ia“ — „N ikt nic nie w ie“, 
godz. 16. 18 i  20.

. , godz. 18 i
męskie garnitury wieczorowe, spa sopoc 
cerowe i sportowe oraz szeroki a-) 
sortyment konfekcji dziecięcej. Na 
pokazie mody w Gdańsku obecnych ’ 
było kilkaset osób.

Rewię mód w Gdyni, urządzoną I 
przez PSS w świetlicy robotnicze-: 
go osiedla „Paged“ na Obłużu, o-; 
glądalo przeszło 300 osób, przeważ- i
hie kobiet. Po pokazie odbyła sic progkam rozgłośni gdańskiej
część artystyczna, którą wykonali 
zespół świetlicowy PSS.

' R a d i o

Wieczór artystyczny
w klubie TPPR w ftłaftsku

Kierownictwo klubu TPPR w 
Gdąńsku-Wrzeszczu, przy ul. So­
bótki 15, organizuje w dniu 25 b:n. 
o godz. 18 w lokalu klubu wieczór 
świetlicowy, połączony z występa-jl 
mi orkiestry i zespołów.

Zaproszenia na wieczór można 
otrzymać w klubie i w oddziale 
miejskim TPPR, ul. Rokossowskie­
go 2 2 . ____________________ _

DYŻURY APTEK
do 23 m a ja  h r.

GDANSK — A p tek a  n r  1. u!. Ś w ier­
czew skiego 35/38.

GDANSK - WRZESZCZ -  A pteka n r 8, P lac  W ybickiego 18.

n a  p ią tek , 23 m a ja  br.
«.os — G im nastyka , s .is  — K om u­

n ik a t PIH M . 6.17 — P o g ad an k a  „P ie ­
lęgnacja  k o p y t u  k o n i i ź re b ią t" . 6.3« 

D ziennik . 6.30 — T aneczna m uzyka 
ludow a. 7.20 — P ieśn i różnych  n a ro ­
dów. 7.S5 — T ańce i  p ieśn i ludow e. 
7.50 — K alen d a rz  radiow y'. 7.35 — 
W iadom ości. 1)340 — K o m u n ik a ty  lok.
11.45 — G łos m a ja  kob ie ty . 11.52 — 
P ieśń  m asow a. 12.04 — D ziennik . 12.15
— M uzyka. 12.30 — A u d y cja  d la  wsi.
12.45 — „N a sw o jską  n u tę " . 13.15 — 
K o m u n ik a t PIH M . 13.16 — W iadom o­
ści W ybrzeża. 13.30 — M uzyka, 13.45

K o n cert. 15.10 — F ra g m e n t pow ie­
ści. -13.30 — D la św ie tlic  dziecięcych. 
łB.oo — W szechnica R adiow a, le.ai — 
M uzyka k lasyczna. 17.00 — W iadom o­
ści. 17.15 — R ecita l śp iew aczy. 17.45
— R ep o rtaż  lite ra c k i. 18.00 — M uzyka 
p o p u la rn a . 18.30 — W szechnica R adio­
w a. 18.50 — „G w iazdy n ad  F ro m b o r­
k ie m "  — w iersze  o K o p ern ik u . IS.00
— A m ato rsk ie  zeepoły św ie tlicow e 
p rzed  m ik ro fonem . 19.15 — P rz eg ląd  
w yd arzeń . 19.30 — M uzyka ł  a k tu a l­
ności. 20-00 — „Ludziom  P lan u  6 -lei- 
n leg o “ . 20.40 — F ra g m e n t pow ieści. 
20.39 — K o m u n ik a t PIHM . 31.00 — 
D ziennik . 21-26 — W iadom ości spo r-

wilke ze stonką na c.aiych olan-i Gdan sk  - oliw a  -  Apteka nr ss, towe. 21.30 — Koncert susa -  aw*. 
tacjach ziemniaczanych w trudniej- 
rzych warunkach znacznego rozmńo 
żenią »¿6 szkodników, ^

ul. L eśna 1. I d la  w ykładow ców  p a r t. 23.10 — M u-
SO PO T — A p tek a  n r  12, u l. S ta lin a  i zyka polska . 22.50 — M uzyka tanecz- 

791. na. 23.10 — K on cert. 23.50 — O sta tn ie
GDYNIA -  Apteka atr 14, tai- iw ia fo -  w iadom ości, 24M  r .  K o m u n i i«  PIH M  

U% - l4U* rybakóu*
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Ha półce z książkami

G ra b a rze  Niemiec
K s i ą ż k a  K a r l a  R a d d a t z a  

p t. „ G r a b a r z e  N i e m i e c ' 1 
(Wyd. Ministerstwa Obrony Naro­
dowej) przedstawia całą galerię
zbrodniarzy, którzy wespół z Hitle­
rem budowali faszyzm niemiecki. 
Obecnie ludzie ci znajdują się pod 
szczególną opieką amerykańskich
okupantów i znów są u .władzy w 
Niemczech zachodnich.

Karl Raddatz, wybitny bojownik 
antyfaszystowskiego niemieckiego 
ruchu oporu, daje sylwetki genera­
łów, polityków, prawników, pisa­
rzy, przemysłowców i bankierów 
hitlerowskich, ziejących nienawiś­
cią do wszystkiego co postępowe, 
do wszystkiego. Co .służy pokojowi, 
marzących o nowych rzeziach i ra­
bunkach. Bliżej poznajemy prze­
szłość i obecna działalność takich 
fabrykantów śmierci, iak Hugo 
Stinnes jun.. Thyssen, Robert Pferd 
i «enges oraz wysłużonych w służ­
bie hitleryzmu generałów, .jak Gu- 
derian i Rnndstedt, polityków jak 
Schacht i von' Pa pen i wielu innych 
hitlerowskich dygnitarzy.

Książka Raddatza ukazuje zbrod­
niczą działalność wczorajszych hit­
lerowców, tych, k+órzy dziś w soju­
szu z amerykańskim5 monopolista­
mi przya -towują nowa wolne.

L. M.

„Zwykła sprawa“
n a  s c e n i e

teatru kijowskiego
Niedawno zespól teatru im. Iwa­

na Franki,, pierwszy "w .Związku 
Radzieckim, wystawił sztuką drama 
furga polskiego Adama Tarna pt. 
„Zwykła sprawa“. Sztukę Tarna 
przełożył na język ukraiński Miko­
łaj Bażan.

W z-wiązku z. wystawieniem 
„Zwykłej sprawy“ na scenie kijów 
skiej, na łamach czasopisma „Sc- 
wietskoje Isskustwo“ ukazał się arty 
kiił Józefa Kisielową pt. „Polska 
sztuka na scenie, ukraińskiej“. Ki­
sielów stwierdza m. in.. że1 wysta­
wienie sztuki. „Zwykła sprawa“ na 
scenie teatru im, iwana Franki jest 
rezultatem wnikliwej i prawdziwie 
twórczej pracy całego zespołu nad 
ciekawą, aktualną i napisaną z tein 
peramentem politycznym sztuką 
dramaturga polskiego.

N A R O D Z IN Y  W IE L K IE J  B U D O W L I (11)

Płyną ładunki z materiałami
CZYTELNICTWO W  ZSRR

Na bocznicy, stoi wagon towaro­
wy z tabliczką: „Stacja Tachia- 
Tasz“. Na razie nie . ma tu jeszcze 
ani dworca, ani peronu. Nie można 
się. zresztą temu dziwić: przecież 
minęło zaledwie, półtora miesiąca 
od chwili, kiedy ułożono tu ostatnie 
metry 122-kilometrowej linii kole­
jowej Urgencz— Tachia -  Tasz. 16 
marca, 1952 r. przybył pierwszy po­
ciąg, a w. dwa dni później napły­
nęły pierwsze partie urządzeń i ma 
teriałów dla Głównego Kanału 
Turkmeńskiego.

Dziś nadszedł pociągiem towaro­
wym, kolejny transport ciężarówek, 
balonów z tlenem, papy izolacyj­
nej i: dachowej. Maszynista nie zdą­
żył jeszcze odczepić lokomotywy, 
aby przewekslować na drugi ko­
niec:,pociągu, kiedy już rozpoczęło 
się wyładowywanie., Po upływie 
dwóch i pół godziny próżny pociąg 
odjedzie z powrotem. :

W towarzystwie naczelnika stacji 
Batykbajewa przechadzamy, się 
wzdłuż toru,

— Na' naszej stacji — mówi Ba- 
łykbaiew — pracuje ste całą do­
bę. Zdarza się, że transporty przy­
bywają w: nocy;,nie czekając do ra­
na, wyładowuję S!ę : je natychmiast 
przy świetle reflektorów. Nie było 
Wypadku, jaby pociąg odjechał póź­
niej, niż to przewiduje rozkład jaz­
dy.

Z każdym dniem napiywa coraz 
więcej ładunków. Przybywają nie 
tylko koleją, lecz również drogą 
wodną po rzece Amu-Darii, której 
bystre nurty zapełnią z czasem sze 
rokie łożysko Kanału Turkmeńskie­
go.

W porcie rzecznym przesuwa się 
¡X) szynach potężny dźwig, który 
jak piórko unosi z barek części eks- 
kawatorów, cysterny, skrzynie ga­
tunkowej stali, stosy budulca i ła­
duje je na ciężarówki. Opodal bry­
gada montażystów montuje kopar­
kę z czerpakiem o pojemności 7 m*. 
Kierownik brygady, Szaripow, I pra­
cował dawniej jako maszynista 
ekska.watora w jednej z kopalń uz­
beckich. Na budowę kanału przybył 
w końcu ubiegłego roku. Brygada 
jego wykonuje systematycznie plan 
montażu skomplikowanych urzą­
dzeń w 160—180 procentach.

— Jak się już' pracuje na wiel­
kiej budowie komunizmu — mówi 
z przekonaniem brygadzista — to' 
trzeba pracować doskonale. Z tą 
mysią przybyliśmy tu, tak pracuje­
my, tak będziemy pracowali nadai.

Tegoż dnia zwiedziliśmy kamie­
niołomy w okolicy Tachia-Tasz. Wy 
dobywa się w mch żwir, piasek, tłu 
czeń — materiały niezbędne zarów­
no dla budowy osiedla, jak i do 
asfaltowania dróg.

Brzmi to jak paradoks, że przed

Roboty irygacyjne w Uzbekistanie

Odpryski
Cykl dolarowy

: Gazeta holenderska „Haąrięm 
Dagblat" pisze: .,,Znaczne Sumą 
dolarów, które Amerîjka w ciągu 
szeregu lat udzielała w formie 
kredytu Czang Kai-szekowi, szły 
na przekupstwa wpływowych 
osób w Stanach Zjednoczonych 
w tym celu, by Czang Kai-szek 
mógł ponownie otrzymywać jesz­
cze więcej dolarów w postaci po­
mocy".

Czyli dolary krążą między Wa­
szyngtonem, a Formozą systemem 
cyklicznym. Niewątpliwie płynie 
z tego znaczna korzyść dla rzą­
du Stanów Zjednoczonych: nie 
wszystkie dolary przepadają w 
imprezach wojennych kuómin- 
tangowskiego pachołka, część z 
nich wraca do Stanów Zjednoczo­
nych w postaci łapówek.

Mecenas sztuki
Angielscy gentlemani znają się 

na sztuce i wysoko cenią wiel­
kich artystów. Np. Sir Gerald 
Kelly jest świetnym znawcą dziel 
Leonardo da Vinci.- Przytacza­
my za „Observerem" jego opinię 
o tym wielkim geniuszu: „Leo­
nardo miał genialne, „oko", byłby 
na pewno doskonałym graczem 
w krokieta".

co może...
Brytyjski wysoki komisarz na 

Malajach generał Templer prze­
mawiając- na wieczorku towarzy­
skim w Kuala Lumpur (stolica 
Malajów) usiłował przekonać 
swych ziomków, że „nie powinni 
się oni czuć na Malajach jako 
element przejściowy, ale jako si­
ła, która przetrwała lam długie 
lata".

Pan generał robi co może. by 
podnieść „morale" brytyjskich 
koloniałislów na Malajach. / 
przyznać trzeba, że niełatwe to 
zadanie wmówić im by „czuli 
się jak u siebie w domu" wobec 
wzmagającej się z każdym dniem 
walki wyzwoleńczej narodu ma- 
lajskiego, który brytyjskim intru­
zom mówi: „wynoście się stąd 
jak najprędzej!". Mat.

W związku z przejściem na nowy system nawadniania pól kołchozowych i 
sówchazowych . w obwodzie samarkandzkim. (Uzbecka SRR) przeprowadza 

się przebudowę sieci irygacyjnej.
Na zdjęciu: wie\oczerpakowa kopaczka przekopuje kanał w kołchozie im.

Dymitrowa. Fot. — CA F.

budowniczymi pracującymi na pu­
stynnych piaszczystych obszarach, 
stanęło zagadnienie... piasku. Cho­
dzi o to, że piasek tutejszy nie 
nadaje się dla celów budowlanych; 
jest, zbyt drobny. Oto dlaczego tak 
wielkie znaczenie ma dla budowni­
czych staiy dopływ wapniaków i 
zwykłego gruboziarnistego piasku. 
Zapotrzebowanie na te materiały 
wzrosło jeszcze z chwilą, kiedy w 
Tachia-Tasz zaczęto stosować wy­
naleziony przez radzieckich uczo­
nych i inżynierów nowy materiał 
budowlany — porowaty beton. Ma­
teria! ten wyróżnia się swą trwało­
ścią i jest zlyrn przewodnikiem ĉie­
pła; produkcja jego szczególnie 
opłaca się tutaj, w pustyni Kara- 
Kum, gdzie produkowany, on jest w 
zasadzie z miejscowych materiałów 
(piasku i tłucznia) z niewielką je­
dynie domieszką przywożonego ce­
mentu.

...Olbrzymi czerpak ekskawatora 
usuwa 2-metrową warstwę piasku, 
odsłaniając złoża kamienia. Z kolei 
przystępują do pracy wiertacze 
strzałowi: wiercą głębokie otwory, 
zapełniając je materiałem wybucho 
wym. Za chwilę wielkie kawały 
skał idą do elektrycznej kruszarki, 
która produkuje od 32—40 metrów 
sześciennych tłucznia w ciągu 8 go­
dzin. Tiuczeń ten ładuje się następ­
nie tia platformy wywrotek i dostar 
cza na budowę przyszłego kanału,. 
W kamieniołomach całkowicie zme­
chanizowano również wydobycie i 
ładowanie piasku budowlanego.

Praca w kamieniołomach trwa 
bez przerwy, całą dobę. Codziennie 
odchodzi stąd do Tachia-Tasz ok. 
200 ciężarówek, naładowanych żwi­
rem, piaskiem i tłuczniem...

Szybko przeistaczające się w rnia 
sto osiedle Tachia-Tasz, które wy­
rosło na pustyni, jak fantastyczny 
magnes przyciąga iadunki ze wszy­
stkich zakątków olbrzymiego kraju 
radzieckiego. W odległości 500 km 
od Tachia-Tasz, w mieście Ćzar- 
dżou, czekają już przysłane znad 
Kanału Wołgo-Dońskiego potężne 
pogłębiarki elektryczne. Wkrótce! 
przystąpią one do pracy na trasie 
Głównego Kanału Turkmeńskiego, 
największego na świecie urządzenia 

i  hydrotechnicznego.
M K.

Związek Radziecki posiada największą ilość bibliotek i czytelni, w -k* 
rych znajdują się największe księgozbiory świata. Biblioteki rozrzucot* 

po najbardziej odległych zakątkach kraju są bezpłatne.
Na zdjęciu: uczennica żeńskiej szkoły Nr 179, Luba Skoblo, która chęlF1 

uczęszcza po zajęciach szkolnych do biblioteki. Fol. —. C Af

H A Ü  CZY TE LN IC Y  P I S Z A

Czekamp na luodę
Lokatorzy domów nr nr 33, 

33a i 36 przy ui. Kraszewskiego 
w Sopocie, przeważnie robotnicy,’ 
domagają się już od 1946 roku 
doprowadzenia przewodów wodo 
ciągowych do mieszkań. Instala 
cja wodno - kanalizacyjna dopro 
wadzona jest tylko do ogródków, 
znajdujących się w odległości ki! 
kunastu metrów od naszych do­
mów, a przy tym woda w kra-

G £ O S
Żeglarskie mistrzostwa Polski

tu  Z a t o c e  G d a ń s k i e j

I
| Pod hasłem przygotowań do Złotu
Masowe wyścigi kolarskie w  Gdyni

Już od kilku tygodni żeglarze gdańscy przygotowują się do j  Hasia zlotowe zmobilizowały ty- 
żeglarskich mistrzostw Polski, które po raz pierwszy odbędą się w jsiące młodzieży do szlachetnego
Gdyni w dniach od 18 do 23 czerwca.

najlepszych zawodników z całego 
kraju, rozegrane zostaną w Zatoce 
Gdańskiej, a uroczystości związane 
z nimi odbywać się będą .na base-

Impreza ta, wiążąca się ściśle ze 
świętem kultury fizycznej, a 
szczególnie z przygotowaniami do 
Zlotu -Młodych' Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej — 
będzie poprzedzona eliminacjami 
zrzeszeń sportowych i ' mistrzo­
stwami okręgowymi.

Żeglarskie mistrzostwa Polski, w 
których, weźmie udział ponad 109

Eliminacje samochodowe
p r z e d  o g ó l n o k r a j o w y m i

m istrzo stw a m i
W najbliższą niedzielę, tj. 25 bm. 

Oddział Gdański Polskiego Związ­
ku ■ Motorowego organizuje zawody 
samochodowe na dystansie 180 km 
pod nazwą „Jednodniowa jazda 
konkursowa". Start i meta odbę­
dą się w Gdańsku.

Wszyscy kierowcy, którzy ukoń­
czą zawody w określonym limicie 
punktowym otrzymają licencję za­
wodniczą oraz zdobędą prawo star­
tu w mistrzostwach Polski na rok 
1952.' ,

Polski Związek Motorowy prosi 
wszystkie instytucje, urzędy, przed­
siębiorstwa państwowe i uspołecz­
nione o umożliwienie swym naj­
lepszym kierowcom wzięcia udzia­
łu w tei imprezie.

Odorawa wszystkich zawodników 
odbędzie się w dniu dzisiejszym o 
godz. 19 w świetlicy. Polskiego Zw. 
Motorowego w Gdyni, ul. 3 Maja 
20.

Lista zgłoszeń zostanie zamknię­
ta w sobotę, 24 bm. o godz. 18.

współzawodnictwa o prawo i za­
szczyt uczestniczenia w Ziocie Mio 
dych Przodowników w Warszawie. 
Do współzawodnictwa tego włączy­
li się też członkowie sekcji kolas-

z.mu.i ouuywac s . ę o ę u ą .aa MPRB w Gdyni, którzy dziennie w godzinach od 8
nie jach-owym Ligi orsa ej v organizują w ramach przygotowań ¡do _dnia 24 bm. włącznie, teieïon

Wszyscy kolarze pragnący wziąć 
udział w zawodach winni się sta­
wić \v niedzielę o godz. , 12,30 w 
świetlicy. MPRB — Gdynia, ui. 
Traugutta 9.

Zgłoszenia przyjmuje MKKF Gdy
nia (gmach Prezydium MRN), co-

13,

nach znajduje się tylko czasa"1 
i to w godzinach nocnych, a na 
napełnienie jednego wiadra 
ka się ok. 20 minut.

Pomimo kilkakrotnych inter",il 
cji w Zarządzie Budynków MRS/
kalnych i w  Przedsiębiorstw!*
Wodociągów i Kanalizacji, 20 f°' 
dżin robotniczych czeka w dalszy1’1 
ciągu na doprowadzenie instaR 
cji wodociągowo - kanalizacyjni 
do ich mieszkań.

Podpisy lokatorów domó"''

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Gdyni
Ćaiością prac przygotowawczych 

kieruje sekcja żeglarska WKKF, 
która wyłoniła komitet orgatiizacyj 
ny, składający się z dwóch sekcji: 
organizacyjnej i technicznej.

do Zlotu masowe wyścigi kolarskie ¡54-76. 
dla stowarzyszonych i niestowarzy- 
szonych.

Wyścigi przeprowadzone zostaną 
w 4 kategoriach: dla młodzieży od

S. L inkow sk i, s t r a ż  Przeciw pożar0' 
w a E lew ato rów  Z bożow ych w  KH"r  
gu , H en ry k  K ozuban , T. KacpersK1’ 
B ron isław a R ym nza, Z. Szym czak, •*' 
G roenka, M edard  Ja g ła , W tad y s» ’'  
Z dań, W. Ja s iu ń , W. P łu n k a , W. W'*' 
rem ijew iez , m ieszk ań cy  g ro m ad y  
k row o , K . J ., I,. Ja s iń sk a , pracoWi"' 
cy EFU K , G. R om ańczyk , S. Koc))*' 
n ik , W. H aszlakiew icz, A. Nagórską 
W. Ż u raw sk i, M. T yn d z ik . — W sP'* 
w ach  W aszych in te rw en iu jem y .

A. łlach w a lsk a . — L ist, w  któryjjj 
w yrażac ie  u zn an ie  d la  p racy  p ry 'j, 
ne lu  oddzia łu  ch iru rg iczn eg o  Mi®, 
slcięgo Szp itala , p rzekazaliśm y  Pr"*’ 
MRN w  'G dańsku .

Przy okazji należy podkreślić lat Jó na dystansie -0 km,
słabe zainteresowanie, jakie wyka-! óla młodzieży powyżej lat 18 
żują tą imprezą: ZW ZMP. ORZZ,!na dystansie 50 km,
MRN w Gdyni, ZPGG, GUM ij dla zawodników posiadających ro 
WKS Flota. wery wyścigowe na dystansie 100

Pomoc wymienionych organizacji 
i instytucji jest konieczna, jeżeli 
chcemy, by mistrzostwa Polski w 
żeglarstwie wypadły bez zarzutu i 
były rzeczywistym sprawdzianem 
dorobku polskiego sportu żeglarskie 
go. (Al)

km oraz 
dla kobiet na dystansie 6 km. 
Start do wyścigów nas ąpi o 

godz. 14,30 ze Skweru Kościuszki 
w Gdyni, a trasa prowadzić będzie 
w kierunku na Chylonię — Wejhe­
rowo — Lębork.

25 bm . n a stą p i sta r t
áo II etapu biegów narodowych
W niedzielę 25 bm. odbędzie się 

II etap biegów narodowych. Dy­
stanse biegów przedstawiają się 
następująco: 

juniorki — 400 m; 
juniorzy — 800 m lub 1500 m 

(do wyboru);
seniorki — 400 tn lub 800 m; 
seniorzy — 1000 m lub 3000 m. 
Zawodnicy z Gdańska startować 

będą na boisku AZS we Wrzeszczu, 
przy ul. Rooseve!ta 107.

W Gdyni biegi rozegrane zosta­
ną na stadionie „Ogniwa“, a w

Sopocie na terenie parku przy kor­
tach tenisowych „Ogniwa“, WPKGG.

Początek wszystkich biegów o 
godzinie 10.

Zgłoszenia uczestników z terenu 
Gdańska i Wrzeszcza przyjmuje 
sekcja lekkoatletyczna WKKF, 
Gdańsk, ui. 3 Maja 9, pok 100, te­
lefon 348-52.

W Gdyni i w Sopocie zgłoszenia 
przyjmują miejskie komitety kultu­
ry fizycznej mieszczące się w gma­
chach prezydiów miejskich rad na­
rodowych.

Zgłoś sią do biegu o puchar »Głosu W ybrzeża«

e o  f i â é w w s A  
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Gdynia bez teatru
„Wszelkie wysiłki społeczeńst 

wa gdyńskiego mające na ceiu 
utworzenie własnego teatru, 
wciąż nie dają rezultatów, wsku­
tek braku zrozumienia u czynni­
ków rządowych. Budżet miasta 
wciąż nie zawiera a n i  j e d- 
n e j  z ł o t ó w k i  na powołanie 
do życia tej tak niezbędnej pla­
cówki. Odnosi się wrażenie, że 
sprawy kulturalne w Gdyni sta­
wiane sa przez władze 'na ostat­
nim miejscu“. („Kurier Bałtycki“ 
z dnia 22. V. 1938 r.),
Rozbudowa gmachu 

dla emigrantów
„W Warszawie oddano do u- 

żytku siedzibę Syndykatu Emi­
gracyjnego. kierującego emigra­
cją bezrobotnych i bezrolnych 
chłopów. W gmachu tym będzie 
mogło znaleźć pomieszczenie 
jednocześnie przeszło 700 emi­
grantów.

W związku ze wzrostem emi­
gracji z kraju przewiduje sie dal 
szą rozbudowę nowej siedziby

Syndykatu“. („Kurier Bałtycki' 
z dnia 28. V. 1938 r.).

B e z r o b o c ie
„Wojewódzkie Biura Fundusz" 

Pracy zarejestrowały w dniu 
maja 1938 r. ogółem 351.504 be* 
robotnych. Liczba ta nie obejmuj" 
ludzi pozostających bez pracy ^ 
mniejszych miastach oraz mili0* 
nów bezrobotnych na wsi“. („KU‘ 
rse.r Bałtycki“ z dnia 25. 
1938 r.).

Z braku opieki
Jedna z mieszkanek Wejher0,' 

wa powiła w szpitalu trojącej; 
Pc dwóch tygodniach, wskui"J' 
braku dostatecznej opieki 
dzitćmi, jedno z nich zmarło, /  
dwa pozostałe ledwo utrzyniuH 
się przy życiu. Matka, nie rn°' 
g ąc ' zapewnić dzieciom odp?" 
wiednich warunków zwraca s,? 
do społeczeństwa o udzielenie 
mocy. Niestety., wiadze i sp°jc' 
czeńslwo, po pierwszym zainb" 
resowaniu całkowicie zapomni*”,', 
o trojaczkach. („Kurier Baltyck' 
z dnia 29. V. 1938 r.).
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